
Tradycyjny remis w Bukareszcie

Rumunia - Polska 2:2 (1:0)
Hachorek i Cieślik strzelcami bramek
Mecz drugich drużyn w Łodzi

wygrali goście 1:0 !
pIERWSZE w tym roku mlędzypań- ' 

stwowe spotkanie piłkarzy zakończyło I 
! się połowicznym sukcesem naszej repre

zentacji, Jedenastka narodowa zremiso
wała w Bukareszcie 2:2 z groźnym prze
ciwnikiem — Rumunią. Zdobywcami bra
mek dla Polski byli Hachorek i Cieślik 

! Wynik ten, uzyskany w trudnych warun
kach terenowych (mecz rozegrano podczas 

। deszczu i silnego wiatru) przez zespół 
j złożony w większości z debiutantów po- 
i winniśmy uważać za korzystny dla nas. 

Znacznie gorzej spisała się drużyna B, 
przegrywając w Lodzi po bardzo słabej 
grze z Rumunią B 0:1.

Warszawa, poniedziałek 30 maja 1955 r. Cena 50 gr

Z pozostałej szóstki
tylko Niedźwiedzki odpad!

Nasz spscjalny wysłannik red. J. Zmarzlik donosi:
BERLIN 29.5 (tęl._ wł.). „ Pp trzech dniach walk do

brnęliśmy zaledwie do połowy eliminacji. Konto na
szych zysków i strat przedstawia się następująco: 
4 zwycięstwa — Drogosza z Bovefethem, Soczewiń- 
skiego z Kayą, Stefaniuka z Radanovem i Kukiera
z Schnuggiem; przegraliśmy jednq walkę; w w. lek
kiej Niedźwiedzki ulógł Fiatowi. Dotychczasowy bi
lans uważać należy więc za dodatni. W tej chwili 
nie ma tu już drużyny, w której choćby jeden bokser 
nie został wyeliminowany.- Świadczy .to o silnej kom 
kurencji i dość wyrównanych siłach czołówki.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

l wylęgają
na-

(kto będzie

niedzieli

jedno

■prowadziła Rumunia 1:0, a wy-

wieczorem

„moi” 
trafili.

st pewne 
zców nie 
zej mężo-
Typowah

do pauzy

' gwarne aż do 1 godziny 
I stępnej doby.
| W sobotę

„tradycyjny" już dla tych spot- ; 
kań. I

z niego
Remis i

. munii).
I Rezultaty kolejnej

ulice, rojne

nak razie 
; wśród jego 
! znajdą się
wie: ...nie

na wyjeżdzie jest zawsze cen- j 
[ ny i posiada swoją wartość, i 
i Dokończenie na str. 3

; totalizatora ogłoszone zostaną 
za kilka dni; w każdym jed-

;nik końcowy zamyka się w re- 
! misie 2:2. Jeszcze raz. w mię
dzypaństwowym pojedynku pil- '■___  n...u..^ll : Dnlclri nusłl

akurat odwrotnie:

karzy Rumunii i Polski padl 
yyynik nierozstrzygnięty — ;

i Pierwsze dwie rubryki kupo
nów dotyczyły niedzielnego

i meczu Polska — Rumunia: wy- 
! nik do przerwy

ROK XI Nr 50 (1034)

SatirPetersen.

bumitrescu.

w. lekkośrednia: Rlenhardt, NRF
Polska; Fnster.

bardzo trudna.

glia.

ciosami Fiata, kontrować go i
! zsuń
I bach. Saara

CSR

EREURT, 29.5 ,
jednak 7,05.Ick-

ttażnymlamentu FDJ

Dit-

atakującego

Bardzo dobrze prezentuje się 
także drużyna radziecka. Jeśli 
chodzi o moich chłopców to w 
zasadzie z ich ualk jestem za-

ISoczewiński „przyczaił się" i 
czeka co zrobi jego przeciwnik
Turek Kaya (z prawej)

WTOREK, 31 MAJA 
gódz. 14.30

Asaga, Francja; 
godz. 20.00

a — BuiIhI. 
Lusemburg

Międzynarodowe zawody 
koatlc tyczne z okazji V

poczynku. W ten sposób zatra
ca się charakter turnieju, a ml-

starcie czołówkę zawodników 
NRD oraz ekipy z Polski, Wę-

Rlsberg. Szwecja: Śchoeppner. NRF 
— Chapron. Francja;

w. ciężka: Sznelkas. ZSRR — Clo 
bolaru. Rumunia: Krizmanlc. Ju 
eoslawla — Bozzano. Wiochy.

w. ciężka: Neluka CSR — Sza | 
bo. Wygry; Węgrzyniak, Polska — : 
Ahsmann,’ Szwe-Ja.

godz. 20.00
w. piórkowa: Zasuchln. ZSRR — 

Massard. Luxemburc: Martin. Frań 
cja — Petersen, Dania: Mchols. 
Anglia — Zachara. CSR: .Wlnrlnag.

- | Jugosławia — Hainalainen, 
I rlia: Soczewiński, Polska — 
i Irlandia;

w. półciężka: Torma. (

w. średnia: Hopc. Anglia — Szat- 
kow. ZSRR; Piórkowski, Polska —

brwiowych.
Feliks Stamrn

zabijaków.
I Wydaje mi się. Iż najgroź- 
j niejszym przeciwnikiem są gos
podarze. mający w swoich sze
regach takich dobrych i ruty-

_ ........ ; w. piórkowa: Męhltnz. NRFjący ringowi dopuszczają do . Abd Rabo Egipt; Zima. ^Austria 
nieczystej walki, czego wyni- ; Frosbl, Wiochy; Jaenrlreanu, l 
kłem są liczne kontuzje luków munia — Horvalh. Węgry:

। w, półciężka: Grzelak, Polska —* 
; Panunzl, Włochy; Murauskas. 
; ZSRR. — Nitschke. NRD;

Popisową konkurencją Po- czwartego toru, mając 7,a sobą 1 
laków byl skok w dal. Kropi- najgroźniejszego rywala

w. lekkopólśrednla: Kaczorowski.
............ - - — - ,vrd — Sercu. Belcla; Jenclharlan. 
dowolony. Jedynie Niedźwiedź- ZSRR — Otsnr. Turcja: Drogosz, 
ki nic walczył tak jak mu fa-; Po^a - Po^il. Austr^ 
dzilcm. Powinien wyprzedzać z i w lekkojredrl)a; Andersen. Da

- Ca roli. .NRD; 
— Baykus. Tu

— Pietrzykowski, ---------- --------
I Anglia — Diagnea,- Rumunia: Wel 

i, Wemhoener i Schoepncr. ; t(,r Luxemburg — Burkę, Irian 
' ' będzie dla: 

' ’ I w

BUKARESZT, 29.5 (tel. wl.). 
Bukareszt kładzie się spać bur- 

j dzo późno, znacznie później niż 
(Warszawa. Dopiero wiecznn. m 
( robi się tu wiosną i latem nie- 
j co , chłodniej — tłumy miesz
kańców tego ciekawego miasta

i trzy żony czekały cierpliwie na 
pry ncy palnej ulicy Bukaresz
tu Bulwar Magiaru na swo.ch 
mężów, którzy wstąpili „na 
minutkę" do biura przyjmują
cego kupony totalizatora (Pro- 

! nosport) by... dobre 30 minut 
zastanawiać się nad ich wypel-

, meniem.

I prowadził) i wynik końcowy, 
j Podpatrzyłem tę trójkę jak 
i wypełniała kupony. Właśnie — 
! jak? We wszystkich trzech wy
padkach typowano zgodnie: do 

(przerwy — „X" (remis), wynik 
; końcowy — 1 (zwycięstwo Ru-

POWINNIŚMY być 
raczej zadowoleni.

Reprezentacja 
piłkarska Pol 
ski: Szymkowiak. 
Mascheli, Ko
rynt. Wożniak, 
Szuszczyk, Zien
tara, Kempny, 
Brychczy, Cieś
lik, Pohl ' Basz-

py na 9 dni I 16 serii n - 
jest dobry. Bokserzy dobrzy 
technicznie tracą na tym na 
korzyść fajterów i zabijaków, 
którzy w każdej walce mogą 
dać z siebie maksimum sil. bo 
wiedzą, że jest przed nimi je
den. dwa a nawet trzy dni wy-

Coraz gorącej na berlińskim ringu

Mistrzowie Europy Kukier i Stefaniuk
obok Ponanty i Grzelaka już w ćwierćfinałach

Najlepszy polski szablista w turnieju —.-Woj
ciech Zabłocki _

godz. 14.30
w. lekkopółśrednla: Graus. Saar

nowanych pięściarzy, jak Ba- 
sel, Schwarz, Kurchat, Heide-

\ strzostwa zamieniają się w po- nie pchać się do zwarć, Niedź- 
\ I iedvnczc mecze. wiedzki robił akurat inaczej.

^>-7 li Ńa podstawie dotychczaso- i- — «al
'Z 1 I wych obserwacji uważam, iż 

turniej warszawski stal na . 
wyższym poziomic sportowym ] turnieju tym 
t że \v Berlinie jest dość dużo i dzianki, bowiem słabo sędziu-

lurai nmcmj. ----- -
Mv«In Iż w nastennvch wal- w- średnia: Wemhoener, MJ się, iz w następny en w ai ( nw UułBar|H. Matlussl. Luxem- 

kach nasi chłopcy rpzgrzeją się h;,,.g _ piachy. Węgry;.
i będą szybsi w akcjach. W । 

i łatwo o niespo- 
sędziu-I

Najpiękniejszą 
walkę w sobotę 
stoczyli: Stie-
panow (ZSRR) z 
Halimi (Francja) 
Zwyciężył na 
punkty ■ zawód- 

radzieck' 
(z lewej).

Charakteryzując turr.ięj berliński możemy 
stwierdzić, że coraz wyraźniej dają się od
czuć tendencje do podniesienia walki bok
serskiej na wyższy poziom. Wszechstronność, 
o Której już mejedn >krotnie pisaliśmy, jest 
celem szkolenia pięściarzy wielu państw. 
Jest to zdrowy objaw, świadczący, iż boks 
staje się sportem wymagającym dużych wa
lorów i dużych umiejętności.

Mimo 'ych pozytywnych przejawów nie 
można pominąć faktu, że na ringu widzi 
się jeszcze dużo zabijaków, którzy powo
dują kontuzje swoich przeciwników sami na
rażając się na pęknięcie luków brwiowych.

Jeśli chodzi o polskich pięściarzy, to nie 
należy przemilczeć faktu, iż walczą oni ra
czej poniżej swych możliwości. Zdaniem 
trenerów należy to tłumaczyć zdenerwowa
niem, które usztywnia naszych chłopców. 
Nam się jednak wydaje, Iż poważną' rolę 
odgrywa tutaj także brak dostatecznej szyb
kości, która przy równej konkurencji ma 
bardzo poważne znaczenie. Sądzimy jednak, 
że • ter. dość poważny brak zniknie w na
stępnych , walkach, gdy ’ nasi pięściarze . roż-' 

. grzejąssię dostatecznie. ‘ , . i.
’ ’ "Z‘ dotychczas walczących ‘ńmizych’ repre

zentantów najlepiej wypadli ; Stefaniuk I 
Drogosz, a następnie! Kukier.:

| 3 dni turnieju wykazały, iż dobrze przy-
I gotowane są do niego nruzvny NRF. ZSRR. 
' Anglii i’ Jugoslawn . Zawód sprawiła Fran
cją, wokół której po meczu z' NRF krążyły 
fantastyczni' wieści. Straciła ona już trzech 
swoich najlepszych pięściarzy (Azzouz, HŚ- 
hmi. i Sebanne), a tym samym została yćycll- 
■ninowana z walki o pierwsze miejsce W 
klasyfikacji drużynowej. ..................

Z. pełną oceną eliminacji trzeba się-jesz-

Po pięknych sukcesach
z Francuzami i WlocjiamJ
nasi szabliści

i cze wstrzymać dwa dni. Nie widzieliśmy
i jeszcze w akęji wielu dobrych' pięściarzy. 
I Przed nami jeszcze cala waga lekkopółśred- 

nia, lekkośrednia, półciężka i ciężka.

i — I 
Ru- 1

Duffy.

Piórkowski rozmawia ze swoim najbliższym przeciwnikiem' —repre- 
- ’ * zentantem Francji — Assaga '

W

nie zdołali jednak 
zagrozić Węgrom

NIEDZIELĘ 
spotkaniem

wieczorem 
Węgry —

Polska zakończy! się wielki, 
trwający 5 dni turniej sześciu 
reprezentacji . szablowych: Au
strii, Belgii Francji, Włoch, Wę
gier i Polski. Uroczystego zam
knięcia dokonał przewodniczą
cy Sekcji Szermierki GKKF 
ob. Otto Fiński, który zwycię-

staną w pamięci 
którzy obserwowali

Turniej przyniósł
wie wielki < 
ale nie było

sukces

wszystkich; 
tui niej.-'. .
niewątplir 
spdrtowyy

to jedyne jego

sklej drużynie , Węgrom
wręczył puchar Polskiej Sekcji 
Szermierki, a wszystkim ucze
stnikom pamiątkowe plakietki. 
.Uroczystość zakończyła się ode
graniem' hymnu węgierskiego i 
polskiego;

Nasza reprezentacja w nie
dzielę wysoko przegrała z 
Świetnymi, szablistami Węgier
(4:12), a meczu o

osiągnięcie. Zyskał on również 
dla pięknego sportu , szermier
czego tysiące nowych zwolen
ników, oraz zacieśni! przyjaźń 
łączącą sportowców Austrii, 
Belgii, Francji, Włoch, Węgier 
i Polski — i tn było także cen
ne osiągnięcie turnieju.. ..

miejsce po niezwykle zaciętym 
przebiegu Włosi pokonali Fran
cję przy stanie 8:8 zaledwie! 
różnicą trzech trafień. Piąte I 
miejsce’ w turniejach zajęła re- i 
prezentacja szablowa Belgii,' 
która w sobotę pokonała Au- I 
strię.

Wraz z ostatnią decyzją sę
dziów w meczu Polska — Wę
gry, i wraz z ostatnim -trafie-
niem zadanym Zabłockiemu
przez Kovacsa sytuacja wyjaś-
niła się 
dzielę

w zupełności. W nie-
przekonaliśmy

aby dorównać pola
' się, że : 
świetnym 1

szermierzom węgierskim, aby । 
móc pokusić się o zwycięstwo j 
nad wielokrotnymi mistrzami 
świata i Igrzysk Olimpijskich 
nasi reprezentanci wiele jesz- I 
cze muszą się nauczyć. |

Węgrzy przewyższali na- > 
szych chłopców | pod każdym ,’ 
względem i co do ich wyższości I 
nie mamy żadnych wątpliwości. 1 
Wspaniała technika, precyzja, '
szybkość, 
tempa, a

świetne 
przede

wyczucie 
wszystkim

opanowanie i spokój w walce 
oto czym górowali nad nami 
nasi węgierscy pogromcy.

Przegrana z doskonałymi 
Węgrami nie umniejsza nasze
go. sukcesu w turnieju. Drugie 
miejsce jakie wywalczyliśmy 
zwyciężając wszystkie pozosta
łe cztery reprezentacje, a 
zwłaszcza świetnych szabli
stów Francji, i Wioch jest nie
wątpliwie wielkim osiągnię
ciem naszej młodej drużyny. 
Tym’ większym, że w zespole 
nie było Pawłowskiego.

Wysokie walory . techniczne i 
taktyczne zademonstrowali rów
nież' szabliści pozostałych dru
żyn. Wysoka kla_a Włochów 
Narduzziego i FOrrariego, świet
na -postawa Francuzów Lefevre 
i Levavasseur, szereg pięknych 
pojedynków .Belga ' Van der 
Auwęra czy niezwykle sporto
wa postawa sympatycznego Au
striaka Loisela na długo zo-

Rekordy Grabowskiego i: Macha były zagrożone w Erfurcie
Kropidłowski i MakomUski zwyciężają wynikami 7.42 i 4S.2

.5 (lei. wl.). siadł przy lądowaniu uzyskał 1 wynikiem 54,16 Węgra Kapes- » Ciacljówna w ‘pierwszym’ dniu । 400 m:. 1. Make
1 . ■ ■ ’ • » »» , ■. — W» ...» _ _ » WM _ n i.n_ a ______ V kazała rłolina fnwn a 4. -1-..1: ,.<&•» «i r. - i. a-a tekord”Polski, ca;’ Niemca Prechtla i 'swego

V Par- Grabowskiego był już w po- kolegę Kunata,. który był pią- 
zgromadziły na Raźnym niebezpieczeństwie, ty Z -wynikłem 51.50. Iniehezpieczeństwtc. ty i -wynikłem 51.50.

Frańczak trzykrotnie skoczyli BerJ„awsW skoku „ . Iyćzee
-•  ..... . ponad 7 m, a najlepszy wyn'k ule ,był w śfanle zagrozić Feu ;

gier, CSR i Berlina zach. Pierw- 'uzyskał w czwartej kolejce. ;po*:^’rflkW 14.72’
szy dzień zawodów (niedziela) 1 Ną drugim miejscu trzeba n,ńzl z Preussgerem ;(-NRD)'? Osia- 
przyniósł naszym zawodnikom postawić Makomaskiego. I tu- jecznle lepszym okazał się Nie 
kilka bardzo wartościowych taj rekord Polski byl zagrożo-- mleć, który P'™^cR OkOnal wv- 
sukcesów. ' my. Makomaski wystartował z s^ość 4.00 m P

~ ‘ " ■" 1 W przedblegach na1 100 m
Hmtnowanv został Folk. Zośial, on 
w dolkasff ■’ *Ćżas 1 l.W nie fdńł 
m u prawa wal Id w finale. Kiszka 
znalazł sfę. w lerlnym przedbltegu

dlowski jak i Frańczak zajęli mana (NRD). Pierwsze 200 m 
dwa pierwsze miejsca i korzy-: pobiegł dość wolno, ale potem 
stając z dobrej' skoczni pobili przyspieszył i na finiszu zdo- 
swe rekordy życiowe. Kropi- 'lał pokonać ostro atakującego 
dlowski miał cztery skoki po- Ullmana w czasie rekordu ży- 
nad 7 m. a swój najlepszy — ciowego 18.2.
7.42 uzyskał w piątej kolejce. Trzecie zwycięstwo odniósł Pcwtórzenl* 

Iw drugim skoku, mimo że u-.w młocie Ciepły. Pokonał on piąte .miejsc,’ ,

z Fneuerereni--1 czasem 10.8 <2 
iiiu'i»i-e— Wszedł do finału; Fuel 
terer mlal 10.5. W ńnale ;KI«zl<a

Końcowa 
nieju:

klasyfikacja tur-

stos. walk
62:18 
41:39
48:32
37:43 
29:51
23:57

1’2. Polska
3. Wiochy
4. Francja
5. Belgia
6. Austria

zwyc.

Narduzzł (Włochy) .

Mówi
Laszlo Nadori 
kierownik 
ekipy Węgrów

— Brawo Polacy. Sądziłem, 
। że bez Pawłowskiego' nie ode
gracie w tym turnieju poważ
niejszej roli, gdyż nie ulega 
wątpliwości, ' że ' poziom ■ po
szczególnych- walk- -można .by 
śmiało przyrównać do finału 
mistrzostw świata. 1 Fakt, -' ze 
bez Pawłowskiego udało się 
wam pokonać zarówno repre
zentację Włoch jak i F.rancji 
ma dużą wymowę. Widzę, że 
zwracacie już znacznie więk
szą uwagę, na technikę co 
szczególnie ‘ widać- u Pa-Wlasa 
i Zabłockiego.'.Pawlas od mi
strzostw Jwifita-w-.-:Luxembuf- 
gu' poczynił kolosalne postępy 
w technice. Zabłocki:zaś szćze- ,

T«irrfoi^^ i golnie . w: walce'z JłoSi^ti '
.wszvatkie Julity nuała pomd 13 . Ftindt. nrd — 4R.3; ^ył naprawdę, klasą dlą~st6bie.

w da,: 'Kropidiowsw. Pol. - ! Kuszewski musi 'jeszcze:'pbpra- 
sce za! Nlęm-km™.^ 3Sobą,' mil poważne
tt kuli stAciowAi również Ghoj NRD — 7 oi- ■ - ' ’’ L braki techniczne.. . Natomiast

trzecie mlelsce , ’ tyczka. t pe„1<el,| nrd - 4 28 Twardokens , I sprawił zawód, 
।  ‘ ‘ —,-ą2. preusśger, nrd' — 4.10. 3 , gdyż'według mego zdania wię-
uwaJen-r^mMw~Shn^ Po1’ ^00, I cei umie: niż pokazał obeenie

(Mayer — 24.9).- Richzenheinza ria^ńaek? Pol —' 147o''HU A C ----- ’ ' ■ • - -
.15110 m 3:48.8.0/rekord

4.00.

loraz długodystansowców NRD-, na 
15000 na. 14:28.4."- Ha-i
, venstein — 14:32.4,, Portnicli——z 
14:37.6 r. MltSChke 14:42.6..- '.

"młot: 1. Ciepły. Pol. — .54.16
;i2 Kapecs. Węg. — 53.41. 3
JJiechtl. JdRF ~ 52.52. 5. Kunal.

........ .......WYNIKI: 
mężczyźni — 100 

lerer.'- NRF — 10.5. 'S.^r.ian.cekznalazł się w doborowym; Iowa ----
‘rzvstwie--- 'Fneilerera, Jąnecka. CSR—10.6 3. Sch.iilz.j NRD *—
Schulza, Kanfmana • I ’ Knerera '10.6 4'. Kaufman. NRF./ -4- lo^:'
------ - ------ czasu 10.8 dało mu o- KHtf.ś».._Eól.. —. IfkB,-. Ś. ■'■Kne- 

----- NRF — 10.8; !

ikobiaty — kula: I. Tews. NRD
13 Th. a. Anhoff. IW

3 Clachówna. Pol — 13 
dysk: I. Tews, MID

2. Uekel. NHD — 41.54 
derhold, NRD — 40.41, 

(kowska, Pól. — 30.82.

Ogólnie poziom, turnieju,'był 
bardzo dobry. Odnośnie orga
nizacji naturalnie.. musżf'i Się 
wyrażać' w samych supęrlaty- , 
wach. Gościnność. .wasza : na
prawdę jest- rozbrajająca'.^

4 Saiu

Z. Syk

Wszystkie zdjęcia z XI " Mi
strzostw Europy' I w Boksie '4 

■ Fot^CAE



PRZEGLĄD SPORTOWYStr. 2

4 Kukler 
1 Polska

9 Schnugg
4 Austria

0 Lloyd
0 Anglia

A Burunl
* Włochy

g Basel 
0 NRF

R Ązzouz 
u Francja

7 Stolników^
* ZSRR

0 curl
u Turcja
Q Welinów 
0 Bułgaria

m Behrcndt
NRD

11 Lnukkonen_
11 Finlandia’ ’

<0 Nagy

4 0 Gllroy
10 Irlandia"

41 Dobrescu
1 ' Rumunia

4K Paunovlc
Jugosławia

IR Majdloch
CSR

MUSZA
4 Schwarz
1 NRF

Kukler 
pkt.

Ibloyd 

i pkt.

:Basel 
jpkt.

i Stolników 
, pkt.

'Behrendt 
'pkt.

Nągy 
pkt.

j Dobrescu_______ 
[pkt.

!pkt.

„Drabinki"
RAZ jeszcze podajemy w 

dzisiejszym numerze kom
plet „drabinek" ob-azujący 
wyniki losowania (a więc plan 
walk) w każdej wadze na XI 
Mistrzostwach Europy w Bo
ksie. W zamieszczonych na tej 
stronie „drabinkach" sprosto- 
tiane są błędy, od których nie 
były niestety wolne „drabin
ki" wydrukowane w poprzed
nim numerze Przeglądu.

Błędy polegały przede wszy
stkim na tym, że wszystkie 
walki eliminacyjne należało 
i_.;tawić w dolnej części „dra
binek", a nie w górnej, jak to 
uczyniliśmy w sobotę.

Błędy wynikły stąd, że se
kretariat AIBA, w którego rę- | 
kach spoczywały wszystkie 13^7^^”
dane o mistrzowskim „roz
kładzie jazdy“ udzielił w łą
tek prasie mylnych informa
cji.

'41' Paćk ‘ 
I “ Saara

2 TU»
Turcja

JFekete 
Węgry

4 Hans
Saara

Stiepanow
ZSRR

Hallml
Francja

KOGUCIA
SehwMti 
pkt.

pkt.

Istiepanow 

i pkt.

, ' -i Aleksandrów
' i I Bułgaria IAleksandro*

BWasseen
Szwecja

n Hellebuyck^ 
i * Belgia

10

; u

: pkt.

Reddy
Irlandia

Austria

aa Ghany
i Egipt

«o B0chnier_ 
। I” NRD

Rumunia

4F Stefaniuk 
lu Polska

4C Ra^anow _ 
ID Jugosławia

! Hellebuyck 
; pkt.

Topf 
pkt.

isclopo 
!pkt.

Stefaniak
■pkt.

PIÓRKOWA
4 Mehllng
* NRF

n Shakweer
4 Egipt

Zima
Austria

I Freschl 
Włochy

5Horvath 
Węgry

Margarit
Rumunia

7Zasuchin 
ZSRR

n Massard
0 Luksemburg

9 Martin
Francja

WF. Petefsen 
Dania

11 Zachara 
CSR

4 fi Nlcholls_
>7 Anglia

Hamalalnen 
pkt.

4E Dumltrowlc 
i* Jugosławia

Jak walczono
i piękne zwycięstwo Polski M WaiSZ3WSkl8j plSRSZy

nad szablistami Włoch
, 'T' O był mecz, który do kronik najlepszej , formie. A mimo to l szewski, walczył ambitnie, z 
: polskiej szermierki wpisany ; stoczył 4 porywające pojedyn- wielkim poświęceniem, choć
' na pewno zostanie złotymi zglo- ki, 4 fantastyczne walki, które może niezbyt fortunnie pod 
' skami. Mecz wielkich wrażeń । oczarowały widownię i przynio- względem taktycznym i zbyt
1 i emocji, mecz zmiennych na- sly naszym barwom 4 nadzwy- ' nerwowo. Wyraźnie słabszy był 
dziei, olbrzymiego napięcia, ; czaj cenne punkty. Najwspa- I jedynie Twardokens. zdobywa- 
przeplatanego burzami entuzjaz- , nialsza była ostatnia walka . jąc w trzech pierwszych wal- 
mu z chwilami zwątpień i wre- I (przy stanie 7:8 dla Włochów) : kach zaledwie 4 tusze. Ale 
szcie radości z pięknego suk-'z mistrzem Wioch Ferrarim. przecież bez jego ostatniego
cesu. I Zabłocki walczył mądrze, bez J zwycięstwa i to nad szablistą

Czv trzeba podkreślać wartość pośpiechu, czatując skoncentro- i tej miary co Narduzzi, trudno 
tego zwycięstwa? Każdy kto zna ' wany na każdą dogodną oka-i byłoby marzyć o sukcesie dru- 
wysoką klasę włoskiej szabli, i zJć- na każdy błąd przeciwnika, i żyny I dlatego ealemu naszemu
jej świetne wieloletnie trądy
cje. każdy kto uprzytomni so-

; A wtedy mała jego postać zry- ' zespołom gratulujemy pięknego 
wala się jak pocisk do przodu, i sukcesu.CJC. IS.C14AJJ XXIVI LWIŁIMŁ pw - ------- . . ■ . ,

bie walorv włoskich szermierzy, jego klinga jak błyskawica mi- : ,. .
mawiające ich w rzędzie najlep- gala w świetle reflektorów, i Włos, zademonstrowali M tjm

, szych obok Węgrów na świecie burza oklasków nagradzała tra- meczu z^ane juz ^zysjkini
_ tpn hę? trudu odnowie sobie fienie. walor}, rostawm na szaię wszy- 

j na to nvtanie. I Zabłocki dokonał w tym cięż- .stkie swe umiejętności, całą
a .„.nńi meczu sztuki, jaka nie u- | ambicję i do ostatniej chwili
A pi zeciez nasz zespół wal- jeszcze żadnemu z u- I utrzymywali wywalczoną zaraz

czyl bez calowej swej szabh. turnieju, nawet Ko-I na początku meczu przewagę,
też iSrto pamtetać iwyc?ęatwo urnowi i Karpatiemu. Zabłocki Przegrali w ostatnim, decydu- 
tez \iai to pamiętać .zwycięstwo liainkagował (w sumle) w ^te- jącym momencie, lecz pokazali, 

. rech walkach tylko 4 trafienia! i że drużyna? w której walczą 
■ Jest to chyba najlepszy dowód, i Narduzzi. Ferrari, Comini i

. Vń.vń^,-ćnlo nntwler-' że ten sympatyczny szermierz I Montorsi, drużyna jeszcze mio
zyny, a równocześnie potwier mistrzowsku włada swa bro- da i o wielkich możliwościach dzenle naszych wielkich mo- Po mistrzowsku włada swą bro- _ międzyna.
żliwości 1 umiejętności, które, n'g— 1 . ...
choć powoli, to Jednak stale ;

nad Włochami bez Pawlowskie- 
■ go to chyba największe osią- 

■ gulęcie powojenne naszej dru-

, rosną.
GRATULACJE 

. DLA WSZYSTKICH

ZABŁOCKI TRAFIONY 
TYLKO 4 RAZY

Wi el k im boh a te rem
meczu był mały „Kajtek41

Naszych Czytelników bardzo 
przepraszamy za częściowe 
niedokładności w zamieszczo
nych poprzednio „drabinkach".

Jeżeli to kogoś podcsza — 
złe informacje poszły w piątek 
wieczór na cały świat.

LEKKA

40 Kaya
Turcja

1 17 Soczewińskl
' । ‘ Polska

SoczewlAskl
| Pkt.

4 NiedźwiodzkI 
Polska

0 Hat
L Rumunia

pkt.

fi Sebanno
u Francja

4 Luklc_____
* Jugosławia

Luklc 
pkt.

g Oeznri

g Juhas

Juhas 
pkt.

ID_I lu Irlandia

1QI I® Bułgaria

Duffy 
pkt.

2

T Kurschat 
1 NRF ”

fi SnHrnow
® ZSRR

Kurschat 
pkt.”

n stojanew
0 Bulgat ia

40 Pappalardo______I 
u wiochy

Papalardo 
pkt.

44 Schlra
1 Saara

4 n Drngosi 
lu Polska’

10 Mustapha
Egipt

Mustapha 
pkt.

H Boveleth

4 0 Liwowskl
NRD-------

IA verhelst 
P.olciia

Liwowskl 
pkt.

4C Rautiainen______.
'•Finlandia TUiitlalnen

40 roffey
U Irlandia

pkt.

l ; jp Potesil 
Iu Austria

" 4A McQuillan 
I® Szkocja

nRavaglia
Włochy4 n Perry_____  

1° Irlandia4 q Tkalcic__  i lu Jugosławia 
i 20^—

LEKKOPOŁSREDNIA
Graus______
Saara
H. Petersen
Dania 
safirow

1 Bułgaria

4
5

7
8

PÓŁŚREDNIA
4 soviiansky
1 Jugosławia ’______ ,

2Ponanta________ | ,
Rolska !

3 Gargano________ ___
Anglia ’___Gargana________ ;

4Sardarian_______ pkt. ( ■ l
Bułgaria i______ .1 |

r Hcidemann______ I
$ 1 H°idemann I

GJ°s. Kaczorowski „j-t I
N RD ‘ ;

7G™p.______ , i
1 Luksemburg Isajew_________ j

8Isajew j pkt. I
ZSRR ---------- I

9Annex_________ i
Francja * _ Annex_________ | |

WVitovcc_________ I I^t. i
CSR ‘ ------ 1

U^ori___________ .
Węcry •__ Melek

,n Melek__________i pkt-
Turcja . ----------1

13 V"ca ----------- 1 r,ncalv Rumunia l——- .......... ... ■

H Schroeder V
Saara a

Belgowie wywalczyli 
5 miejsce w turnieju

Mecz t»n rox«trzygnąl ó plg-, 
ijtu I -izńirym miejscu w tur

nie lu. Belgowie odnieśli ) nad re
prezentacją Austrii dość wysokie, 
przekonywające cyfrowo zwnrcię-, 
stwo 11:5. Nie wydaje sio jednak, 
aby Belqowie byli tak zdecydowa
nie lepsi od swych przeciwników. 
Wynik 9'7 prowdooodobnie lepiej

I odpowiadałby układowi sit
Szabliści belgijscy przystąpili 

do tego «potkania z wielkim za
cięciem. z duża wola zwycięstwa. 
Walczyli odważnie, wierzyli w 
swą wyższość' i nie rezygnowali 
z walki, mimo że do pniowy spot
kania Austriacy trzykrotnie wy
równywali na 1:1. 3:3 i 4:4...

Belqowie zapanowali nad sytua
cją dopiero, od chwili, qdy Au
striaków zdeprymowały dość nie
oczekiwane porażki Loisala z Ver
halle i Rescha z Van der Auwera.

! rodowej groźnym przeciwnikiem 
nawet dla najlepszych.

: Na słowa uznania zasłużyli Oszczędzimy sobie szczegóły 
! również i pozostali nasi repre- wego opisu tego meczu. Napię- 
i zentanci. Pawlas nie błyskotli- cie i emocję, jakie rtowarzyszy-
I wy. ale zawsze groźny i sku- ly każdej walce, każdemu star

tego teczny. swym sukcesem nad 1 ciu i trafieniu, radości i zwąt- 
Za- Narduzzi, a szczególnie w de- pienra wypełnionej po brzegi

się z Węgrami, myślał Już zapew» 
ae o... Wiochach.

Nie pomógł już potem zryw Re- 
scha. który «wysoko pokonał dę 
Bourguignón: — Belgowie n.UL 
* wówczas 9 zwycięstw i suk-

Świetna postawa Belgów 
w meczu z' Francją

lii A PEWNO nawet Belgowie nie 
przypuszczali, że potrafią z 

doskonałymi Francuzami, i to z 
Francuzami walczącymi w najail- 
niejwivm składzie — nawiązać 
tak równorzędną walkę. W zespole 
bel g i Jakim zobaczyI ibyśmv wtedy 
de Bourguignon. którego bez po
wodzenia zastępował Petit, a kto 
wie czv nie doszłoby wtedy do 
wielkiej niespodzianki turnieju...

Po 8 walkach stan meczu 
brzmiał 4:4. Wielka w tym była 
zasługa Van der Auwera, który 
dokonał nie lada sztuki, zwycięża- 
jąc szablistów tej miary co Lefe- 
vre i Levavasseur. Świetnie bit 
się również szc7.ególnie bojowo 
w tvm dniu nastrojonv Heyvaert. 
Po zwycięstwach nad Morel i Rou
lot. nabrał on wiary w swe sl-

Już
w kiaszani.

: ły Lefevre i Levavasseur na 
u oe I chwilę nawet nie prz>muszczaH. 
mieli 1 że z rąk i tego szablisty doznają

Rezerwy Francji 
wysoko przegrywajq 

z Węgrami

PO przegranym meczu z Polską. 
Francuzi postanowili główne 

uderzenie skierować na Włochów.

porażki.
W zespole belgijskim zabrakło 

jednak trzecieeo silnego punktu, 
jakim bvlbv niewątpliwie de Bour- 
zuignon. Petit przegrał swe po- 
jcdvnki. w tym dwa „do zera", 
umiejętności Verhalle starczyły 
tvlko na zdobycie Jednego punktu

Stanęli więc na planszy przeciw 
Węgrom w rezerwowym składzie, 
bez Lefevre t Levavasseur. którzy

: hlocki. Wiedział on doskonale. , cydującym pojedynku nad Mon- : widowni trudno i tak ująć pió-
że na jego szczupłych barkach i torsim (Włosi prowadzili wów-; rem.
w poważnym stopniu ciążą lo- czas 8:6) - przeszedł zwycię-( Mecz b , i k Niech ża_ 
sy meczu, zdawał sobie rowno- sko ciężką próbę ognia, w kto- L . k'tórzv go nie widzieli, 
czesnie sprawę z wielkiej staw- rej nerwy napięte były przecież IT ’któ ‘ bvli w TObotę. 
ki tego spotkania oraz z faktu, jak postronki. I • h .. nw,idi. niekne soot-że... nie jest przecież w swej Dobrze się bil również Ku- I

Pokaz szabli
wszc w pamięci jako porywa
jące. wspaniałe sportowe wido-
wisko. J. Mrzygiód

dla zespołu.

Łatwe zwycięstwo 
Włochów 

nad Austriakami

OSTATNI występ szablistów 
austriackich cieszących się 

rać siły na decydującą walkę 7. | wielką sympatią wśród warszaw- 
„Azzurrl". sklej-pubHcźnnści przyniósł Im ko-

Jasne. że wobec tego spotkanie I lejną porażkę. Sympatyczni Au- 
x szablistami węgierskimi było tyl- > striacy. ani przez chwilę nie sta- ł-_ — i , X _ X — • X* 4 Ufy. «.xx.v.ili —31— —ko formalnością. Mimo'.
grzy ze wz.gledów taktycznych u- 
kryli w zanadrzu Kovacsa oraz 
Gerevicha. oszczędzając Ich na 
mecz z Polakami.

Szerencses. Kerestes i Hamori 
pod wodzą doświadczonego Karpati 
mieli zupełnie łatwe zadanie. Fran
cuzi nie próbowali nawet nawią
zywać walki, jedynie Morel oraz 
Menu, który debiutował na war
szawskiej planszy, zmobilizowani 
dopingiem widowni zapisali na swe 
konto zwycięstwa nad Hamorim.

Oszczędzał się dość widocznie I 
doskonały Roulot. Siedem trafień, 
które zdobył on na węgierskiej 
czwórce, to' mniej niż połowa je
go możliwości, ale 1 Roulot bljąe

nowili groźnego partnera dla naj-
lepszej czwórki włoskiej l do me
czu tego przystąpili bez szans na 
powodzenie.

Problemem dla Austriaków mógł 
być tu tylko stosunek, w jakim 
przegrają’ z Włochami. O to. aby 
ten stosunek był dla nich najbar
dziej korzystny usiłowali właśnie 
walczyć. Niestety ich ambicji nie 
uwieńczyło powodzenie. Trzy punk
ty zdobyte przez Wanetschka, Re- 
scha i Loisela na Narduzzim, mu- 
siały być dla Austriaków Jedyną 
osłodą Ich ostatniego występu w 
turnieju.

w najlepszym wydaniu 
dali Węgrzy w meczu z Polską 
KROTKO trwały nasze złudzę- - Ale to było wszystko, na co mógł 

nia w tym decydującym spot- w niedzielę zdobyć się Zabłocki, 
kaniu. Entuzjazm jaki towarzyszył Przegrana 5:0 z mistrzem świata
zwycięstwom szablistów polskich ; Karpati, oraz łatwe trafienia ja- 
w poprzednich meczach, w walce kie inkasował w walkach z pozo, 
z Węgrami wybuchał już bardzo stałymi przeciwnikami wykazała 
---- m _ n------ ----------------------. jasno, że możliwości tego szabli-rzadko. Przeciwnik okazał się i
tym razem naprawdę ni< 
konania.

Inna rzecz, że nasi

do po- sty były w zupełności wyczerpa- j
ne. [

____________ ____ szabliści , Tym bardziej nie wiele do po-' 
walczyli w tym spotkaniu bez : wiedzenia w pojedynkach z wę- 
wiary w powodzenie. Zapas ener- gterskimi wirtuozami szabli miał ‘ 

gii i olbrzymi ładunek skupienia r-*——»-------- ------------------------- — ------zdecydowaniem najsłabszy hwa na- ', 
szej drużynie Twardokens oraz 
mimo zwycięstwa nad Gerevichem ' 
Kuszewski. Jedynie. Pawlas h wal* ! 
czył spokojnie, z dobrym wyczu- 1 
ciem tempa I dzięki swej bardzo ł 
dobrej kondycji mógł pokonać nie > 
tylko Hamoriego, który był nie- ' 

------ ............................... .. ..... co słabszy od mistrzowskiej trój- j
Widzieliśmy to najlepiej po Za- : kł swych partnerów, ale również , 

błockim. Ten niewątpliwie świetny ‘ i doskonałego Kovacsa.
i szablista, który w sobotę zadzi- i Węgrzy a zwłaszcza Karpati 
wiał spokojem, precyzją l czystoś- 1 byli klasą dla siebie. Dali oni po- 
cią trafień w meczu niedzielnym i kaz Jak powinna wyglądać szer- 
tylko raz wzniósł się do poziomu mierka na szable w najlepszym 
swej formy z dnia poprzedniego, wydaniu, szermierka, jaką chcle. 
Było to w walce z Hamori, w któ- libyśmy widzieć w przyszłości u 
rej Węgier mimo prowadzenia 4:0 > naszych reprezentantów. - 
musiał zejść z planszy pokonany. 1

wyczerpał się bez
przednich meczach a zwłaszcza
w walkach z Francją I Włochami. 
W meczy z Węgrami szabliści 

। polscy tylko w bardzo rzadkich 
chwilach przypominali drużynę, 
która w sobotę wzniosła się na 
szczyty swych możliwości.

Wyniki
(J. m.)

Polska — Wiochy 8:8 (56:52)

Zabłocki 
Pawlas 
Twardokens 
Kuszewski

POLSKA
xw. 
TW. 
ZW. 
zw.

WŁOCHY
Ferrari 
Comini 
Narduzzi 
Montorsi

zw. 
zw. 
zw.

Sędzia przewodniczący de Bourguignon (Belgia).

Kuszewski Narduzzi

Pawlas — Ćominl
ZaDłocki । Montera!

Twardokens

Pawlas — Narduzzi

Żabłocki — Comini

Twardokens — Montorsi

Kuszewski

Zabłocki Narduzzi

WYNIK STAN 
stos.

MECZU

Twardokens

Kuszewski

Ćominl

Montorsi

0:1. 1:1, 1:2 1:3. 1:4. 2:4 
Twardokens — Narduzzi

Kuszewski Comini

Stawkq meczu 
było trzecie miejsce

S. TAWKĄ meczu było trzecia 
inlejsce w turnieju. Oba ze- 

spnly — Wiochy i Francja — 
zmobilizowały, rzecz lasna. swe 
najsilniejsze składy, nbie strony

aby spotkanie rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. Czy można się

; tym nie zabrakło olbrzymich 
zw> । emocji, że dosłownie do ostatniej 

i chwili przebieg walk trzymał wi- 
‘ downię w nieustannym napięciu? 
I Mecz nPal przebieg wyrówna-

trafień

4:10

20:17

22:22

36:35

38:40

। cięstwie
' uchronnie

rzadko który 
Włocha

— pn zwy- 
niemal me-

nadchodziła kolej
1 sukces szablisty francuskiego. 

Dość powiedzieć, że po 10 wal
kach wyn-lk meczu brzmiał 5:5. 
Pn’ zdecydowanym zwycięstwie^, 
Lefevre ńaji Montorsi (5:0)-szala, 
przechyliła się na korźyść^sżab- ‘ 
listów francuskich. Gdy z kole» 
pn niezwykle zaciętym poledyn- 
kti Levavasseur wygrał z Comini 
i Francja prowadziła 7:5 wyda
wało się. że losy meczu są prze
sadzone.

Ale nie był lo jesz.cze kres emo
cji l teraz Roulot przegrywa z 

1 Narduzzi. a Menu z Montorsi. 
i O wyniku zadecydowała ostatnia 

walka. Stosunek trafień był mini-
I malnte korzystny dla Francuzów, 

ale Ferrari, który stanął na 
i planszy przeciwko Levavasseur 
1 miał w tym meczu powiedzieć 
I przecież ostatnie słowo. A Fer- 
j rari walczył w niedzielę dosko- 
| pale. Nie zląkł się przeciwnika 
I choć był nim były mistrz świata, 
wygrał walkę wysoko i przechy- 
lił szale dosłownie w ostatnim 

: momencie na korzyść swojej dru- 
I *yny* x
I ()• m)

Pawlas — Montorsi 
1:9. 1:1. 1:2 2-2. 3:2 
Zabłocki — Ferrari 56:52

Belgia — Austria 11:5
BELGIA

Heyvaert *• ■
Van der

Auvera
. de Bourgui-
! gnon *- :
Verhalle — !

zw.

ZW’. 
zw.

AUSTRIA
Resch — 2
Loisel •— 1

Wanetschek — 1

Wunder

zw, 
z w.

zw,

iw.

Belgia — Francja 7:9 Włochy — Francja 8:8 (60:57)
BELGIA

Egipt 
Sos* 
Francja
Budal_  
Węgry 
Plcnick 
Luksemburg 
Dumitresca 
Rumunia 
Joh. KaewowiM

* NRD
1 fl --------lu Belgi*
je JenglbarltB
II ŻŚRR 
in Otsar 
I* Turcja

Drogo»
•P^t.

PotMlI

Raraglla 
pkt.

pkt.

! Sędzia przewodniczący— Jekelfalussy (Węgry).
Wyniki: Verhalle Resch 0:5 (stan moczu 0:1).

de Bourgutgnon — Waneischek 5:2 (1.1). Van der 
' Auvera — Loisel 5:1 (2:1). Heyvaert — Wunder 5:4 
I |3:1). Verhalle — Wanefarhek 3:5 (3:2). de Bourgui-

gnon — Loisel 3:5 (3:3) Van der Auvera — Wunder 
2:5 i3:4). Heyvaert — Resch 5:4 (4:4). Verhalle —

1 Loisel 5:4 (5:4). de Bourguignon — Wunder 5:2 (6:4).
! Van der
Wanetschek 5:2 (8:4). Verhalle

: de Bourguignon
: r*

5:4 (11:5).

Resch 5:3 (7:41. Heyvaert
Wunder 5:3 (P:4i.

Resch 1:5 (9:5). Vąn der
Wanetschek 5:3 (10:5), Heyvaert

Węgry — Francja 14:2
WĘGRY

Karpati —
Szerencsea —•

। Kerestes —
Hamori — 1

zw.
zw. 
zw. 
zw.

FRANCJA
Menu —
Morel —
Brousse —
Roulot —

Aure- 
Lolsel

z w.

0 
0

LEKKOŚREDNIA
4 ylkołow 
* Bułgaria

2 Pigoń
Francja

e Rienhardt_______  
“ NRF____________ I

4 Pietrzykowski |
Polska 

5Fostcr_______   I
Anglia j

SBragnea |
Rumunia

i
B
9

10

Weltcr_____
Luksemburg
Burkę______
Irlandia

I Andersen-
' Dania
i Caroli
1 NRD

nCzarerian
ZSRR

19 BayKus 
Turcia

ęąStelnhseh 
I u saara
41 Banderia

Włochy

Heyvaert 
Van der 

Auwera
Verhalle 
Petit

— 2

0

zw.

zw. 
zw. 
zw.

FRANCJA
Roulot —
Lefevre —

Levavasseur —
Morel —

2
2

zw.

zw. 
zw.

Ferrari 
Narduzzi 
Montorsi 
Comini

WŁOCHY
3 zw.

FRANCJA

— 1 zw.
— 1 zw.

Lefevre 
Levavasseur 
Roulot 
Menu

— 2 zw.
— Ozw.

Sędzia przewodnicząc}’Nawrocki (Polska)
Wynikł: Verhalle — Roulot 1:5 (stan meczu 0:1). 

Van der Auwera — Lefevre 5:2 (1:1). Petit — Leva- 
vasseur 2.5 (1:2), Heyvaert — Morel 5:2 (2:2). Ver
halle — Lefevre 2:5 (2:3), Van der Auwera — Le- 

'vavaeseur 5:4 (3:3'. Petit — More! 0:5 (3:4). Hey- 
vnert — Roulot 5:4 (4:4), Verhalle —Levavasseur 4:5 
(•1:5), Van der Auwera — Morel 2:5 (4:6). Petit — 
Roulot 0:5 (4:7). Hevvnert — Lefevre 5:4 (5:7). Ver- 
haile — Morel 5:2 (6:7). Van der Auwera — Roulot
4:5 (6:8). Petit 'lefevre 4:5 (6:9), Heyvaert

Austria — Włochy 3:13
AUSTRIA

Wanetschek — 1 zw.
Resch 
Loisel 
Martincic

1 ZW.
1 zw.

WŁOCHY
Montorsi —
Comini —
Ferrari —
Narduzzi —

zw. 
zw. 
zw.

Sędzia przewodniczący — Jekelfalussy (Węgry).
Wyniki: Montorsi—Roulot 2:5 (stan meczu 0:1’. 

Comini —Menu 5:2 (1:1). Ferrari - Le<evre 4:5 11-¾ 
Narduzzi — Levavasseur 5:4 (2:2). Cnminl -Roulot l:o 
(2:3ł, Ferrari —Menu 5:1 (3:3). Narduzzi Lefevre 2:5 
(3:4). Moninrsi -Levavasseur 4:5 (3:5). Ferrari —Rou
lot 5:0 (4:5i. Narduzzi — Menu 5:1 (5:5). Montorsi--
Lefevre Comini — Levavasseur
Narduzzi —Roulot 5:4 (6:7), Montorsi — Menu 5:4 <7 7* 
Comini —Lefevre 4:5 (7:8). Ferrari—Levavasseur 5:1 
(8:8).

Węgry — Polska 12:4
Karpati 
Gerevich 
Kovacs 
Hamori

WĘGRY 
— 4 zw.

POLSKA

— 3 zw.

Pawlas 
Kuszewski 
Zabłocki 
Twardokens

— 2zw.

— Ozw.

Sędzia przewodniczący Montano (Wiochy)
Wyniki: Hamori — Menu 1:5 (stan meczu 0:1). 

Szerencses — Brousse 5:2 (1:1). Karpati — Morel 
5:3 (2:1). Kerastes — Roulot 5:3 (3:1). Szerencses — 
Menu 5:1 (4:1). Karpati — Brousse 5:2 (5:11. Keres- 
tes — Morel 5:4 (6:1). Hamori — Roulo) o:u leli. 
Karpati — Menu 5:3 (8:1 >. Kerestes — Brousse 5:4 
ł» l). Hamori — Morel 4:5 (9:2). Szerencses — Rou
lot 5:3 (10:2). Kerestes — Menu a:4 (11:2). Ha
mori — Brousse 5:3 (12:2). Szerencses — Morel o:l 
(13:2). Karpat' — Roulot 5:1 (14:2).

Sędzia przewodniczący Montano (Wiochy)
Wyniki: Martincic — Momorsi 4:5 (stan meczu 

0:11. Wanetschek — Comini 3:5 (0:2). Resch — Fer
rari 3:5 (0:3). Loisel — Narduzzi 5:4 (1:3). Martin
cic — Comini 2:5 (1:4). Wanetschek — Ferrari 2:5

Sędzia przewodniczący — Tallłandier (Francja).
Wyniki: Karpati —Kuszewski 5:1 (stan meczu 1:0).

Hamori— Pawlas Gerevich— Zabłocki 5:5

Resch
lorsl 2:5 
nerachek

Narduzzi 5:3 (2:5), Loisel Mon-
(2:6). Martincic — Ferrari 3:5 (2:7). Wę- 
— Narduzzi 5:3 (3:71. Resch — Montorsi

2:5 (3:8), Lo'sel — Comini 4:5 (3:9), Martincic — 
Narduzzi 4:5 (3:101. Wanetschek — Montorsi 1:5 
(3:11). Resch — Comini 1:5 (3:12), Loisel — Ferrari 
1:5 (3:13).

(2:1), Kovacs—Twardokens 5:2 (3:1). Karpati —Pawlas 
5:2 (4:1), Hamori —Zabłocki 4:5 (4:2). Gerevich — 
Twardokens 5:1 (5:2). Kovacs —Kuszewski 5:3 (6:21, 
Karpati—Zabłocki 5:0 (7:2). Hamori—Twardokens_5:2 
(8:2), Gerevich—Kuszewski 4:5 (8:3). Kovacs—Pa
wlas 3:5 (8:4), Karpati—Twardokens 5:2 (9:4), Ha
mori— Kuszewski 5:2 (10:4), Gerevich—Pawlas 5:3 
(11:4), Kovacs —Zabłocki 5:4 (12:4).

ŚREDNIA PÓŁCIĘŻKA
4 Grzelak ł
1 Polaka ]
fi Panunzi I
* Włochy J

SAndreJew_______’
Bułgaria j Murauskas

I Murauskas i tko U r.
'ZSRR

E Szilvassi
3 Węgry [ Nltschk»
g _____ 1 m-------------
■ NRD
7 Lyon»__________ '
' Irlandię | Tormę

8 forma j
CSR

SMuelltr_________
Luksemburg I Rlłberg

«U Rl.berg_________ podd. H r.
'• Szwecję

ngchłppner______ 1
NRF ]__ SeMppnar

<■ Ohetu______  | dyikw. m r,
14 Rumunię

I® rręnoja f Chęjras

HM- - - - - - - r —

CIĘŻKA



PRZEGLĄD. SPORTOWY
Ml W

Między linami ringu w Sportpalast

Basel i Kurschat dobrze zaprezentowali 
umiejętności bokserów NRF

W Bukareszcie wyrównanie dla Rumunów
padło w ostatnich minutach gry

BERLIN. 29.5. (teł. wł.). Niedziel
ne popohirlnie stało w berl(ńsklm 

pod znakiem dobrych 
, .mń, imrilar\ch walk. O pierw-

mlej-

tym spotka-

t-7P<-:ą z stanowili
Azzouz (Francja) I Basel (NRF). 
p.p.-Miza franriHkiego ponrze 
dż»ł‘«« reklama. Przez

t Jako

.. v ounuosc. Kiorel nie mógł dość r
mV^totnlo ś«ietn« warunki. Jest | q? ”w?Br^ w'Va7C^ 
rXn7ś\e^z?"bve^ s*!'’ Z imiandlłii.

nacj*!0 n^dzlelnveh^20'n5 Ch ! Y llewn-vm momencie pięściarz 
J radziecki doznał kontuzji luku

W muszej Stolników (ZSRR1 \vv- 1 •'«'«■'owegd. a w chwilę później cios 
grał po zacięte! | wyrównane! wal- i wylądow.M na jego
ce z Curlem Seventi Smirnow zachwiał się. za
ników był najsłabszym z dotyrh- : ez;* Przytrzymywać.
dz?ecWćTTJoC^ ra- 1 o<i'=inlm starem obvdwal
potężny ,wlng“ni' pmsclarze postawili wszystkó na
rym do knrt£. nILinejZ* ♦ P‘‘ . Je^ną kartę. Kurschat okazał siędeclł W rimćrini J' i mistrzem ataku. Grad ciosów po
(NRD) «’ ,,P T ^h,rrndt: svpal sl? n« smli-nowa. które po- 
wem (But™-!-. Z Wch,n?' i czątkowo usiłował rewanżowa?- s ę.rto-5 ^"rMze^ 'gaR s"-'- '
przed końcowym gongiem Bułgar 
padając w narożniku u-ler—v| gło
wą w łączenie lin I stracił' przv-

Dokończenie ze itr. 1

Wystąpiliśmy do tego meczu 
„w ciemno44 nie mając naj-
niniejszego nawet rozeznania
sii przeciwnika. W naszej dru
żynie roiło się od debiutantów,

ROZEGRALI SIĘ DOPIERO 
PO PRZERWIE

Po zmianie stron w zespole 
naszym nastąpiła dość zasad
nicza i istotna, jak miało się

pastnicy dobrzy w polu zawodził’ 
strzałowe. Defensywa rumuńska 
nie grzeszyła pewnością i krótki
mi pftyziemnymi podaniami moż
na ją było wymanewrować.

którzy 
przejść

Bukareszcie mieli

h:e wali-P! wykazał tyle braków, W w. |ek(deJ plerWH./eJ e 
ii będzie musiał jeszcze długo się Juhas (Węei-y) wviral na pmiknv 
ćwiczyć, by moc osiągnąć sukcesy z Oezari (Turc|ai. W nasrani el na- | “ " """
na ringach światowych ,-ZP zmierzyli sie Smirnow IZSRRi

w przeciwieństwie do mego, z Kurschatem (NRF- Smirnow do p" 1
Basel zaimponował spokojem, ru- brze zbudowany nrzvlemny blnn 1n:an! 
tyną i świetną kondycją. Pięściarz dynek. walczvl' w plei-w«-k| run- ■ kl
ren jesi w lepszej formie, niż pod J rlzio bardzo dobrze wyprzedzał w : 1
cza.5? itirnifi”

Ba-el w>kor
■ zadawaniu 
! k"m’cohn t •. iów

. .. w... v *• Cl' iwi ł UL «Mirt w uaj •
szedł śmiało dzo silnym tempie. Raz Kursr.hnł 

ych unikach, uzyskiwał lekką przewagę, to znów

p’-zewauc Ra<el wygrał jednoglnś 
nfe a sędziowie punktowali: 60:33

wrgtal prz.e.........................
twarz-, b.trdzo ładnej dziewczynki. \

nie pięściarzem.

dwukrotnie nieprzepisowo wyrzu
cił rzut boczny. Dopiero w 6 min. 
oglądamy pieiwszą akcję naszego 
napadu. Brychczy—Cieślik-rBasz- 
klewicz. Piłka wychodzi do tyłu i 
Suszczyk strzela... w aut. Muro
waną sytuację zaprzepaszcza w 7 
min. Suciu strzelając prosto na 
Szymkowiaka. W 9 min. napór go
spodarzy przyobleka się w kształt 
smuklej jedynki, jaka pojawia s‘ę 
na tablicy nad zegarem. Centra z 
lewego skrzydła ląduje tuż przed 
Ozónem. który; z kilku metrów 
strzela pod samą poprzeczkę.
• Ta bramką przywołuje Polaków 
do przytomności. Cieślik traci wy
łożoną piłkę, a w chwilę później 
centrę Pohla kieruje Brychczy sła 
bą główką wprost w ręce Tomy. 
W 11. rn:n. wolny Suszczyka trafia 
w mur, a poprawka Brj'chczego 
staje się łupem Tomy. W 21 m’n. 
po kornetze .Zientara przenosi nad 

^bramką. Cieślik pięknie wypuszcza 
Brychczego w uliczkę, niestety To
ma jest szybszy.: W 23 min. za
mieszanie pod naszą bramką: na 
szczęście n’ezawodnv Szymkowiak 
wyłuskuje piłkę. Suszczyk w 6 
min. później zapobiega ' utrarie 
drugiej bramki, wybijając piłkę 
spoci nóg Ozona.

Deszcz przybiera na sile i robi 
się bardzo ciąmno. Drugą połowę 
zaczynamy pomyślnie, bo od wy
walczenia rzutu rożnego. Atak 
nasz kombinuje coraz składniej. 
W 58 min. Hachorek przeszedł 
bardzo ładnie obrońców, strzela 
niestety w aut. W 7 min. później 
rehabilituje się całkowicie, strze
lając z trudnego kąta w lewy róg 
i zdobywając wyrównującą bram
kę.

Teraz w szeregach- gosoodarzv 
powstaje zamieszanie. W 77 min. 
Brychczy wypuszcza Cieślika, o- 
brońcy rumuńscy dają się zwieść 
i kapitan naszej drużyny znajduje 

:*się sam na sam z bramkarzem. 
; Toma próbuje wytrącić Cieślika 
z równowagi markując - wybieg, 
ale Cieślik kieruje piłkę nleubła-

GRUPA I - STALINOGftOOZKA
Stal Zabrze — Siamtanowtezank» 

1:3 (0:2). Górnik Scopianice 
Górnik Radzionków 3:0 (1:0). waj 
wel Wirek — Sparta Bielsko 2:1 
(1:0). Stal Czechowice — Stal No; 
wv Bytom 0:0. Stal Gliwice —: LZS’ 
Podlesie 2:3 (1:01, AKS Siwka — 
Sparta Gliwice 1:2 (1:0). Górnik. 
Miechowie» — Concordia Knurów 
1:1 (0:1). : . '

GRUPA II — KRAKOWSKA
Start Bronowice' — Kolejarz N*>- 

wv Sącz 1:2 (1:2). Unia Tarnów — 
Stal. Tarnów 1:0 11:0). Budowlani 
Nowa Huta — Sparta Bieżanów 
2:3 (0:1», Stal Kraków — Kolejarz 
Prokocim 3:1 (2:1). LZS Czyiyny 
— Sparta Dąbski ■ 1:1 (1:1). Std. 
Huta Im. Lenina — - Włókniarz. 
Chełmek 2:1 (1:0). Włókniarz An
drychów — Unia Borek 3:2 (1:2).

GRUPA III — WARSZAWSKA
Stal Okęcie — Kolejarz Prusz

ków 0:2 (0:1); Warmia Olsztyn 
Gwardia Białystok 6:0 (3:0). Stal 
PZO W-wa — AZS AWF W-wa 8:0 
(0:0), Bzura Chodaków — ; Ruch 
Piaseczno 1:0 (0:0). Kolejarz O- 
stróda — Huragan Wołomin • 1:1 • 
(0:1). Kolefarz Elk — Polonia W-wa 
0:0.

GRUPA IV — GDAlłSKA
Sparta Gdynia — Gwardia Ko

szalin 2:0 (1:0)'. Kolejarz Lębork —- 
LZS Karlino 4:2 12:1). Sparta Szcze
cinek — Gedania Gdańsk 0:4. 
Gwardia Gdańsk — Brda Byd
goszcz 0:4 (0:3). Kolejarz Gdynia 
— Chojniczanka 4:1 (3:1).

GRUPA V — POZNAŃSKA
Gwardia Poznań —. Kolejarz 

Szczecin 2:3 (1:1). Kolejarz Kępno 
— Stal Nowa Sól 5:0 (0:0).' Kole
jarz Goleniów — Sparta Gnieżno- 
1:1 (0:1). Stal ZISPO — Budowla
ni Poznań 2:0 (0:0). Gwardia Szcze
cin — Start Kalisz 1:1 (0:1). Pro* 
na Kalisz — Gwardia Zielona Góra

W drużynie gospodarzy najlep
szymi zawodnikami byli: środkowy 
napastnik Ozon, lewy łącznik Geor
gescu oraz pomocnik Peret. Bram
karz Toma nie miał zbyt w’slii

to okazać, zmiana. Cieślik- prze
szedł na pozycję lewego l^ącz- 

” nato-nika, w miejsce Pohla, nato- j strzałów, jednak nie sprawiał "zbyt.
‘"«I i, --------.“a"’’—na środku zagrał Hacho- i pewnego wrażenia. Raz wypuściłpaństwowy. Trema debiutantów | iek. . ........

swój chrzest między-
I z rąk nietrudną piłkę. Obrońcy 
I wkraczali dość energicznie, nie 
I mniej dawali sic stosunkowo ła- 

Jernu . iwo obgrywać. gdy tylko piłka wę- 
też zaliczyć trzeba zasługę wy- i drowala płasko przy ziemL 
równania stanu meczu na 1:1 PXrwie™«T
bardzo przytomnie - strzeloną ! sistym deszczem.
bramką z nienajlatwiejszego ] G*rano bardzo po męsku, ale w 
l-^ta granicach przepisów. Sędzia ra-

w' dziecki Bałakln nie miał zbyt ciężn _ W drugiej połowic nareszcie kiego zadania.
Zgodnie z oczekiwaniem Ru- ‘zaczęły się kleić akcje Pola- i Warto zauważyć, że obu linio-

dala im się w pierwszej po-
! Iowie mocno we znaki. Tacy
np. obrońcj’ Mashelli

boiskoHachorek wniósł na 
powiew przebojowośei.

Woź- 
byliW następnym spotkaniu zuneb niak po zmianie 

i rue surowy, dziko walczący Włoch 
Pappalardo, wśród głośnych wv -

i Kuchów śmiechów paru tysięcy lu- - - . - »
; dz! wygrał walkę ze słabiutkim ; tach meczu kompletnie tracili 
> Stojanowem (Bułgaria). Walka ta , «Iowo

była w zasadzie parodią boksu. ■ “ — - -
Tego dnia oglądaliśmy 
zv walki.

stron
wprost nie do poznania, pod
czas gdy w pierwszych m|nu-

Jaszcze muni

egipski Mustapha 
ieriekawej walce z

Schirrą. Mu- szej

rozpoczęli grę z szalo- |£ow. Defensorzy rozegrali 
nj’m impetem, pragnąć zasko-ijuż w pełni, a w ataku wi
eżyc Polaków j już w pierw- 'dzieliśmy coraz więcej mądrych!

połowie
przewagi wystarczający 

‘X)Sp?n’ zapas bramek

zapewnić sobie zmian pozycji, 
do zwycięstwa ;

Nasza 
się zstymi. Liwowski (NRD) nnkonal nim otrząsnęła 

wysoko Belga Verhelsta, który led- raga nowego napnru, 
Ja?nen : Już jedną bramkę.

krórcl i rwała

Majdloch (Czrrhrr-lowacja) po bar* ■ 
dzo słabej walce wygrał z Panno- ’ 
vicem Mu gr isla wia i. Jugosłowianin |

trzmwnil tempo 1 znów Gillroy 
liczony. Za czwartym pójściem

rszysry jegn koledzy
bojowy, oddawał cios

.iepn przewaga

Walki Kukiera Niedźwiedzkiego

Hczonv. :

fizycznie

zadawał ciosy, atakował, obrywał, 
sapał, dmuchał. ale jego przewaga 
rosła. Walka była chwilami nie
czysta toteż obaj zainkasowali na- 
pomnienla Lukic jedno a Sebanne 
dwa.

W trzeciej rundzie Francuz zu-

BERLIN 29.5 (tel. wł.)
IV IESTETY zapisaliśmy 
1 ’ niedzielę pierwszą pozycję 
na koncie strat. Odpad! z tur
nieju nasz pierwszy pięściarz 
przedstawiciel wagi lekkiej 
Niedźwiedzki. Przegrał on 
swoją walkę z naszym dobrym 
znajomym Rumunem Fiatem.w rrzectej runuzie Francuz zu- ... Ł

pełnie opadł z sił i stał się łatwym 'Ostatnie wieści z prz.ygotowan 
łupem pięści Lukica, który wyka- do turnieju berlińskiego były 
zał niesamowitą wprost kondycję ; bardzo pocieszające i mÓwiłv 
l c,ąq dn przodu. j Niecliwied./ki znaj(-|u je się W

Berlin. 29.5. (tel. wł.). wierzn i doskonalej formie i znacznie 
rPrn iiclzicir <'d!n hi się 9 r|;1| i poprawi! swój prawy prosty, 
wni |'Widu i Wiadomości te natchnęły nas wni.i m ia nm razem wrpelnmnn * i_ . -
po brzegi. Głównym magnesem był I i mając żywo w pamię
ta występ berllńrzyka Kursrhnta, i ci wielkie sukcesy Niedźwiedź- 
S'zrr''ze'snl|pn™elnk1^ odniesione’ podczas tur-

| nieju w Sofii uważaliśmy go
I za cichego faworyta mistrzostw.

drużyna ; 
tego hu-

sic ' wych Frunczyka (Polska) i Firana 
' (Rumunia), ustawił Balakin po jed

nej stronie boiska, a sam obser-

OCENIAMY GRĘ POLAKÓW
_o„ __ .. _ńmy teraz grę poszczeg.
ctmrila ' nyrh zawodników.

. Szymkowiak grał bezbłędnie

Pierwszym zawodnikiem blo- |
■ zebrał liczne brawa 

j pewne inte

I Polska: Szymkowiak. Mashelli. 
| Korynt. Wożniak. Suszczyk. Zien- 
. lara. Kempny md 70 min. Alszerł. 

Brychczy. Cieślik tMachorek). Pohl 
(Cieślik). Baszkiewicz.

Rumunia: T^ma. Zavoda II. An-
, , , «11- rownvm nowo«ku defensywnego Polakow, 14U^a(y górne i
który otrząsnął się z przewagi I Mashelli był 
— - ... | wodnikiem tróT-iRumunów i pokusił o zapro
wadzenie w naszym zespole ja- po pauz’e

dnbm
ni

kiegoś ładu, bvl środkowy o- kładnie. RnzH w 
hrońca Korynt. 1 sie niepewnymi ...........

। J Korynt — jak juz pnwiedzlel s-
Nic się nie kleiło w naszym my — był najsookojnie^zym za- 

zespole w trch pierwszych 45 ' wodnikiem nas-el defensywy, km•_ . . , * — j *1 i * rv p^rwszv zmpz-I --k”’er?“»|p nr™minutach gry. Podania były z nkP|p n,w CS3bie
| reguł}’ mecelne i nie decho- . Ozona miał Korynt bardzo trudne-
! dziły do adresata. Napastnicy go środkowego napastnika, jednaki
nie odciążali dostatecznie ko- P0'™™. ’° UP""°*’Ć- . kall
lęgów z formacji defensywnych, j Pn'

। Brychczy i Pohl nie zawsze dziej niebezpiecznego skrzydłowe- jm. ..
| potrafili w porę cofnąć się pod I W. niż Mashelli. korner
własną bramkę, podobnie jak1 z- l?P«7.v bvl Sity.- badza

ikre-

Szókii. Calinoiu. Peret. 
llrusor. Ozon. Georgescu

80.()()0 widzów wypełniło -piękny 
stadion festiwalowy im. 23 Sier
pnia. pięknie udekorowany flagami 
państwowymi. O godz. 17.15 czasu 
bukareszteńskiego, z tunelu po le
wej stronie wyszły obje drużyny. 
Polacy w czerwonych dresach. Ru
muni w niebieskich. Orkiestra gra
•lymny: rumuński, polski i radziec- 

, ki. Fkipę ' polską wl:a dvrckme 
I Departamentu Gier Sportowych, 
; rumuńskiego GKKV’. Smolcami. Od- 
. , . .via ‘a kierownfri naszej ekipy. 
' Rajkow.dd. xu — ...... ...........—»-
1 Rumuni wygrywają losowanie. I «Janie w prawy róg i prowadzi-n«n.ł.........-__ t.... I.. __ i —__  I mv .

Walczą Tymczasem Heniek 
w niedzielę słabiutko.

Nasz reprezentant

' i nie nadążali następnie z włą
czaniem się w akcje zaczepne.

I Rumuni mieli łatwiejsze za
danie, ponieważ wybrali bar- 

idzo nieskomplikowaną takty-

czyk. grający bardzo uważnie. Je- badza

l min. Rumuni bi|ą dwa I Kumr.nl Jeszcze przez kilka ml- 
oblężenia oswo- • nul znajdują się pod wrażeniem 
Zientary. Oswo- 1 utraconych dwóch bramek, jednak 
bo Już znowu w. ostatnich minutach znów rozpo-

łeco
na

eo łącznik Georgescu znajdował Rumuni w 
sie stale pod czulą opieką. " - ‘

i wtedy padla wyrówmib ^a bram przei 
ka. Zientara również nral dobrze, ków

trudem pląsrkuje wysoką centrę. 
Ponrawka Ozona idzie ponad po-

Kempny na prawym 
nie Rnisal się dobrze.' NI

świadczy fakt, że Źlentara

cżynają atak I na parę minut 
przed końcem Georgescu płaskim 
strzałem w lewy róg ustala wynik 
meczu.

Zbigniew Dutkowski

kę. Forsowali grę długimi prze- „ pnke. KDóżnlal się zc stanem. 
aw.DG no.ai, no .nu. 3».3o, ou.30 rzutami, obficie zatrudniając - Nie zatrudniano go zresztą zbvt 
dla Fiata. Polak tę walkę ro- :siirzvcjia Podczas adv mv da- I « SHm nlp *lę pn p i- zegral bardzo źle. Jedną ręką w nanadzfe d^ kę;tnn^ 2° mln"1 p^en końcom. , n v t i zj iisuij w napauzie uo giy ; zastąpił go Alszer. który bvł zna-;
się nie wygrywa a prawa । środkiem boiska, gospodarze ; eznie ruchliwszy.

Nie zatrudniano

się nie
Niedźwiedzkiego służyła tylko ( rozciągał’ 
do straszenia. I . . ją na obie

J. Z. skąd właśnie szybowały
flanki, 

’ póź-
Brychczy tvm razem musiał noe-

rnwać z głębi boiska, a nie tak. 
Jak ro lubi, na ..16“ przeciwnika.

i niej groźne, wywołujące duże 
TO WALCE Sehnugg Ku- , zamieszanie pod naszą bramką 

kier zaczęło się wszystko । cenjrv Skrzydłowi rumuńscy 
nieoczekiwanie. Ledwie gong byli znacznie szybsi od na- 
poderwal Kukiera i Schnugga i szych obrońców, a że ci grali 
do walki Austriak atakując z |W początkowym okresie nie- 

doskoków ulokował pięć cel- ' pewnie, nie kryjąc ____ 1..L ____  __ __ _
nych lewych sierpów na glo- (swych podopiecznych, przeto 1 Piskim spokojem, 

je ! Suciu i Suru mogli sobie po- słabszym napastn’kwie Polaka, Kukier przyjął 
wprawdzie bez zmrużenia ]
wiek ale... sędziowie liczą.

Później zaczął się ostry 
jedynek. Kukier przeszedł 
natarcia no i stop... cios 
ciosem, kontra za kontrą.

walczył |

Co mówią o meczu
na Stadionie im. 23 Sierpnia

* KONCEWICZ* WwniL i<»cł łaelu. MACUEI.I I. .sird|?dnPJinyni^ nie KONCEWICZ: Wynik Jest zasłu- 
tv* lacznlkk deBeP1®) jako cofntę- iony, bowiem druga połowa na- 
7 Cieślik podobał sic po przerwie !

lepiej, prawdopodobnie dlateęo. że k°mPensowa!a
jako łącznik musiał cofać 
lyln. podczas gdy przer

----  — operował zgodnie z założeniami w 
szczelnie I przedzie. Bramkę strzelił z ollm 

........ pia^ujae piłko
Pohl był naj-

po- 1 grać. Po zmianie stron jednak.

po- 
do

i gdy Mashelli 1 Woźniak stali 
tuż obok nich, Rumunom opa
dły nieco skrzydła.

Po-
lak parł do przodu jak maszy
na.

W drugim starciu ukiad wal-
Piłka nożna

i W arugim starciu układ wal-
był bar-> ki jest podobny Kukier ataku-। m m m **naci ‘ je - nie oddaje AuStriakowi?Z(7 gram (Ullflbl przeciwnicy me zapowiadała jednak ani na chwilę inicjatywy, nie | T

— . * i Jego porażki Szedł naprzód, pozwala na złapanie oddechu,' BUDś"rzeastawiamu ! < Vazf u,o«°wm tewy pro- pracuje jak maszynka do bicia '*«7«tc.uuiy sly na korpusie przeciwnika i|w stylu dawnych mistrzów । VnvJt1

Lliyda, Dyffy i Sciopu . . . . . . . . . . . . . •. . . . . -

' dzo sztywny i wolpy. Pierwsza.1 je

lekko w

stojącą pod 
gospodarzy.

. szym zespole

pierwszą połowę

MASHELLI: pierwszy wysfęp re
prezentacji to dla każdego duże 
przeżycie a zarazem i trema.

znakiem przewagi 
Wyróżniam w na- 

,----- Korynta, Szymko
wiaka, Suszczyka, i Cieślika. Ze-

Skrzydłowi rumuńscy byli bardzo 
szybcy i dysponowali . krótkim 

J— Upilnować ich me

żyny. Wymiana jego na Hachorka 
była celowa i kto wie, czy nie zde
cydowano się na to zbyt późno. 
Baszkiewicz grał z wielką ambi
cją. wypracowując sobie dużo do
bry cli piłek.

RUMUNI ZAIMPONOWALI 
SZYBKOŚCIĄ I SKOCZNOSCIĄ 
Rumuni zaprezentowali swoje

spól reprezentacyjny Jest w 
toku cementowania się i dlatego 
remis na wyjeżdzle uważam za 
cenny.

CIEŚLIK: W pierwszej połowie 
nie dal grać ostry przeciwny 
wiatr. W drugiej było już lepiej. 
Wynik meczu zasłużony. Z Ru
munów podobali mi się Georgescu 
I Androvici.

SUSZCZYK: Boisko było ciężkie, 
bardzo miękkie. Wynik sprawied
liwy.

_  —_------------------- ___ BRYCHCZY: V/ CWKS gramy z 
stara walory: szybkość i skocz- ; cofniętym środkowym napastni- 
ność. Na palcach jednej ręki zli- ' kiem a wysuniętymi łącznikami, 
czyć byśmy mogli „wygrane, Rrzez 1 Dzjslal grałem jako cofnięty łącz- „waHmila...________——t. | Wyn}k sprawiedliwy. U Ru-

dryblingiem. 
było łatwo.

POPESCU: 
m ur.sk iego, 
tant kraju.
zaciętej walki, 
szybkim tempie, 
dobrze rozegrali

Trener zespołu ru- 
18-krotny reprezen- 

— To było 90 minut

H. Rakoczy
i J. Jokiel 
wygrywają 
w Szczecinie

SZCZECIN, 294. (Tel. wł.). — 
W Szczecinie rozegrane aoatały ó- 
gńlnopolckie zawody ginmaatyćma 
w klasie mistrzowskiej, w których 
startowało 37 zawodników i M 2*- 
wodniczek.

W konkurencji kobiet zwycięs
two odniosła mistrzyni Polski He
lena Rakoczy (CWKS), usyiknj^e 
łączną ocenę M,3Z pkL, przed Sta- 
fanią Swieży-Moroń (Stal) nfl l 
Dorotą Korzonek (Stal)

Wśród męśezyzn triumfował
prowadzonej w1 rzy Joklel (CWKS) — MJi, pne< 

Polacy bardzoi swymi kolegami klubowymi Je-
---------- ------ _____ drugą połowę. • rzym Tomalą - 
pokazując szereg pięknych kom- Koczką — 53,<5. 
binacji. Podobał mi się Korynt,! Zawody szczecińskie przeprawo- 
Cieślik. Brychczy i Szymkowiak. < dżone zostały jedynie w uldadach 
W naszej drużynie Zavoda, obaj i dowolnych. Były one ostatnia ófl» 
------------ . - cjalną eliminacją czołówki

w, u i Leonem

pomocnicy. Ozon, Georgescu i Su- 
ru. Wynik uważam za sprawied
liwy.

OZON: — Mecz był bardzo szyb
ki i sądzę, że podobał się widzom. 
Korynt jest bardzo dobrym sto
perem. Za najlepszego gracza pol
skiego uważam Jednak Cieślika. 
Wynik meczu -krzywdri nas nie
co, bowiem posiadaliśmy więcej 

I pozycji do strzelenia bramki.

stycznej przed miedrypaństwuwym 
spotkaniem ze Szwecją i u MXSBC. 
Większość zawodników wykaeała 
na ogół zadowalający poziom.

WYNIKI:
Kobiety: ]. Rakoczv (CWKB) 

33.36. 2. Swieży-Moroń (StAD — 
37.53. 3. Korzonek (Stal) — 2T43L 4. 
Nowak-Stacho (CWKS) — 3TJ5,. 3- 
Raindlowa (Gw.) — I. WM« 
lewska (Stal) — 3f.n.

zawodników naszego zespołu poje- I 
dynki ołówkowe. Atak był najlep
szą formacją Rumunów, choć na-1 munów podobała ml się lewa stro

na ataku.dego porażki Szedł naprzód, pozwala na złapanie oddechu,' BUDAPESZT, 29.5 (tel.
l tizy razy ulokował lewy pro- pracuje jak maszynka do bicia wwy — Szkocja 3:1 
sly na korpusie przeciwnika i I w stylu dawnvch mistrzów ।Kl amld zdobyli: Smith dla — 

UZRnraLJel'ką» i !Banasia,ia ezy Wożnlakiewicza, kćnyśe’sl °' lla źwyTiezców:^ 1310 łwł 130 Polfl 1317111V 13110, ^“decydowała się ; goni przeciwnika po ringu. Na *'’|inrSe|Pel1 (Austria). Widzów ' -A lllU Uj!/

(0:1). , 
poko- l

Mężczyźni: j. Jołclel (CWKS) —

jednak w drugim starciu. Pod-
BERLIN, 28.5. (t»i. wł. i czas wymiany ciosów Fiat zla-
rt Tvru •> J ... ■ Pal Niedźwiedzkiego na kontrę,Z ry^1 zmierzą i

śię w następnej rundzie widzie- |sl? oczy. Ratował się wprjrv- 
hśmy-tylko trzech. Zacznijmy We-! dzie zwarciami ale i tutaj lep- 
w^k od L7g7'p^7kXerdlanychl szy Rumu"’ p° kilku Chwi-

Irlandczyk DUFFY, pięściarz sil- ! Niedźwiedzki odzyskał
Pie zbudowany, na krótkich nóż- ' oddech i udało się mu nawet 
rial' wyqral z Burowem (Bulga- parę razy skutecznie zaatako-

Obydwaj pięściarze nie oszczę- ‘ wać aIe znów Fiat zlaPal 8° 
azali Się. Raz jeden, raz drugi ! przy linach ........................ 
ruszał do ataku. Walka była bar- 1 kich CIOSÓW 
ceZ°ro7g^tnaB%Vra^ Niedżwiedzkim ‘ ugięły się
ZO prawych prostych, z których । nogi.
część pruła jednak powietrze. Zre- ; ’
sztą z takim samym efektem koń-

w’«le usiłowań Bułgara.
Walka była słaba. Obydwaj pię

ściarze nie reprezentowali wyso- 
J»ej klasy. Największa i-:»;. “ ' 
ryego.— to nieustępliwość, ciągi 
naprzód i szybkość. Jego ciosy śą cz-vł .nawet parę razy swojego 
Jednak słabiutkie. Przez tę prze- i przeciwnika ale sam także 
szkodę powinien Soczewiński ! 
przejść.

kich ciosów
zadał kilka cięż

szczęście ciosy Schnugga. które
po drodze inkasuje 
mają wielkiej siły.

, iHj.uon.

Polak nie
nie

I RZYM, 29.5 (obsł.

wrażenia na Kukierze,
robią | Ryamkl
który

po przegranej jednym punktem 
pierwszej rundzie uzyskuje 
wyraźną przewagę w drugiej.

W 
atak

w korpus i znów

W ostatnim zwarciu obydwaj
pięściarze zmęczeni ostrym

■ tempem i silną wymianą cio- 
sów zwolnili. Niedźwiedzki był 

zaleta Duf- | znów stroną atakującą zaha- iwncc. ciao , . *

Wieczorem obserwowaliśmy prze
ciwnika Stefaniuka, młodziutkiego 
Rumuna SCIOPU. Jest to blondy
nek bardzo czupurny, ale słaby 
technicznie. Wygrał on nieprzeko
nywująco z Buechnerem (NRD)..
, J“ż w 1 r. Rumun doznał kon
tuzji luku brwiowego, której się 
tresztą sam naabawił, idąc głową 
juprzod. Walka była wyrównana, 
naszym zdaniem lepszy technicz
ni, był Buechner: bil on częściej 
I czyściej. Wydaje się jednak, iż 
° werdykci« sędziów zadecydował 
Początek drugiej rundy, kiedy to 
reprezentant NRD oberwał silny 
ei?s. po którym przez minutę był 
miękki w kolanach.
—1.w tym wypadku nasz ropre- 
«ntant nie powinien mieć trud- 
nego zadania w walce ćwierćfina
łowej.

Lloyd (Anglia) Bu**um
chy). Zwycięzcą tej walki 
Lloyd. On właśnie spotka 
Kukierem.

Buruni. pięściarz jak ra

Jugosławia
Wło- I
(0:0). i

ber. Widzów
RO.ÓOO.

PRAG#, 29,5 (teł. wł.). W Ostra•
wie odbyło się

ostatnim starciu gdy 
„non stop“ Polało,

kończy walkę jesteśmy spokoj
ni o wynik, lecz... mimo zwy
cięstwa nie bardzo zadowoleni. 
Kukier walkę wygrał i pokazał 
dobrą kondycję i bojowość. Za 
wiele jednak inkasował.

Dla kronikarskiego porządku
trzeba 
wygrał 
głosów 
Polaka

dodać, że walkę swą
Kukier

4.1. Za
stosunkiem

glosowali: 60:55, 60:57.
60:56. 58:57. „Wychylił się“ na
tomiast sędzia egipski Mag-

oberwał parę prostych w serce hrabi, który najwidoczniej nTe 
i żołądek tak iż runda miała ' bardzo umie ocenić walkę, gdy 
przebieg raczej remisowy. Sto- ! dał zwycięstwo Austriakowi 
sunkiem głosów 4:1 wygrał I stosunkiem punktów 59:57. 
Fiat. Sędziowie punktowali ; w. W.

spotkanie’ piłkarskie.
międzynarodowe

którym
zespól Śtnllnn^roriu pokonał miej
scową reprezeniar ję 3:1.

BERLIN, 28.5. (tel. wł.). NRF —
Irlandia Płd. 2:1 (1:0). Bramki 
zdobyli: WHrlner I Mai dla zwy
cięzców oraz Fallon dla pokima

ZATOPEK 
znów pokonany

W Łodzi Polacy zagrali słabo
i przegrali z Rumunią II 0:1

LÓDi 29.5 (tel. wł.) Polska B — 
Rumunia B 0:1 (0:0). Bramkę zdo
był Gabor. Sędziował Schultz 
NRD). Widzów 40 tys.

Polska B: Gronowski. Nowacki.
Orłowski. Cichoń. Wiśniewski. Bie-

PRAGA, 29.5. (tel. wł.) Na sta-lniek, Jezierski. Majewskk (Sopo- 
dionle Spartaka w Brnie odbyły |rek-, Nnrkowskl. Jankowski. Ce
się zawody lekkoatletyczne, w chelik (Kobylański). 
' • • |ljrie . Rumunia: Cnsma.

nad (Apnlzan, Dumitrescu.w tym sezonie zwycięstwo pan 
Zatopkiem. Zwyciężył on w biegu

rekord życiowy I wyprzedził Za. 
tnpka n 9.6 sek. Na tych samveh 
zawodach Rozkoszna 'skoczvla' w 
dal .5.70 ni.

PLON NIEDZIELI
Lekkoatletyka

BYDGOSZCZ 28.5 (tel. 
Tegoroczny Centralny 
Narodowy w niczym nie 
pominął imprezy, która

Szyszka miał rzas lepszy od po
przedniego rekordu — 47:25.8.

W STALINOGRODZIE Chromik
zaatakował rekord Polski na 1 500 

łjieglm. próba nie powiodła się, Chro- 
przy- [mik uzyskał wynik 3:51.6 przebie- 

wełno . -

ukoronować kilka etapów eh- w Oświęcimiu 
minacji terenowych, grupu- ------------

tysięcy
(Wio- , 
został, jących przecież setki

siały 
skiegn

wagę
muszą bardzo silnie zbudowany, 
0 silnie umięśnionych ramionach 
r°zpoczą| walkę ostrymi ataka
mi. Raz za razem wypuszczał łe- 
*y i prawy prosty. Anglik szczup
ły. wysoki trzymał go na dy- 
•tans dość dobrze kontrował, ale
n*e uchronił od zainkasowa-
nia kilku potężnych ciosów.

w drugim starciu Włoch znów 
nacierał, ale teraz spotkał się z 
godną odpowiedzią. Wymiana cio
sów rozpaliła widownię, która o- 
krzykami zagrzewała obydwu 
dzielnych zawodników. Początko
wo przewagę zachował Buruni. 
*1® z minuty na minutę Anglik 

ył od niego lepszy, świeższy, 
bardziej dokładny.

W trzeciej rundzie obydwaj za- 
*odnicy postawili wszystko na 
Jedną kartę. Wywiązała się wy
dana ciosów. Jakiej Jeszcze w 
ym turnieju nie oglądaliśmy. 
y*y to. trzeba dodać, ciosy bar- 
*o czyste i bardzo silne. Lepszy 
ył Anglik, który wygrał.
Zwycięzca będzie 

"ytn przeciwnikiem 
J,ńo główne zalety 
*“rność. silny cios, 
’“*» szybkość.

Maior, BI u idea. (Szekcli),
Pahontu. 
Hiclisan. 

Gabor.
Ene, AvasiHchioaie, Micnail. 

Nieraz już tak bywało, że po

«?zym okresie gry pomocnik Wiś
niewski dublował pozycję środko
wego obrońcy, a prawy łącznik 
Majewski wspomagał linię pomo
ry. Optycznie, sądząc po wyniku, 
można by rzec, że ten słuszny, 
przed przerwą system (Polacy 
grali pod wiatr) zdał egzamin.

W rzeczywistości nie można tu 
mówić o żadnym skutecznym 
realizowaniu planu taktycznego. 

। skoro poziom reprezentowany 
przez zawodników był grubo niż
szy od wymaganego minimum. Że

nrzegranym meczu nolsklej dru-i wynik był bezbramkowy, większa 
żyny byliśmy na ogół zadowoleni i w tym zasługa równie słabo gra-
7. postawy naszych zuv 
W polu grali oni zazw; 
brze. zawodząc jedynie 
cjach pod bram ko wy cli.
nie możemy tego powiedzieć 
łódzkim spotkaniu Polski II

.-zaj do- pn przerWle Polacy mieli grać 
vi i1!1* > napadzie dwoma środkowymi:’ Niestety, : Norkowsklm w przodzle I ,Ian- 

p° kowsklm w tyle. Ale I to pocląe-
nięcle 

1 kowskl
nie zdnjn egzaminu. Ner

pierwszą część

rozegrane zo-

wielobojach.
krakow- 
Podczas

, tych zawodów Kusion pobiła restartujących. । kord Polski w 3-boju ......
Na stadionie Gwardii został ; 1.905_pkt. <100 m —

jednocześnie rozegrany

bardzo groż- 
dla Kukiera.

długie ręce I

Cen-
tralny Trójbój Narodowy. I 
ta impreza nie wypadła zado
walająco.
KOLEJNA niedziela startów 

lekkoatletów przyniosła dal
szą poprawę wyników, przy czym 
w dalszym ciągu najlepiej spisu-
Ją się miotacze.

W WARSZAWIE 
nie CWKS
towarzyskie. 
Jesionowska

na
rozegrano 
podczas

................  przebiegła 
w 12.5, a 200 m w 25.8. 
cińska miała w kuli ll.l 
dysku 41.86. Wśród mi(

stadio- 
zawody 
którvch 
100 mi 

J. SoUo- 
14 i w

Xndruczyk miał w kuH 14.68. Ko
szewski w dysku 45.47.

W POZNANIU podczas zawodów 
kontrolnych Auksztulewicz (CWKS) 
jako piąty nasz miotacz w tym ».« Duli rtramce

1.50. kula
wynikiem 
.4, wzwyż

Kolarstwo
SZCZECIN. 29.5 (tel. twL) Pierw- 

sza 7. czterech eliminacji do ko
larskich krótkodystansowych mi
strzostw Polski na torze obfito
wała w wiele sensacyjnych niespo
dzianek. Największą z nich było 
zdecydowane zwycięstwo młodego
kolarza CWKS Zająca, który
nie przegrał ani jednego wyścigu.

Pływanie
STALINOGRÓD 29.5 (tel. wł.) W 

trójmeczu plywackm o Puchar 
CRZZ mlędzr Polonią Bytom. Stalą 
Wrocław i Cracorią zwyciężyła 
Polonia Bytom, kwalifikując się

r-n-z ____ _______ ; i Wm samym do finału.
roku przekroczył w kuli granicę! yrójmecz w Zabrzu wygrała Po- 

_ ......1...1,, tsts , zwv- icnia Warszawa przed Górnikiem15 m,’ uzyskując 15.15 
ciężając Łomowskiego — 14*”’

W clysku Wachowski (AZS) wy-i ł uczestniczyła w finale. Ż
niklem 46.30 pobtł wyników uzyskanych na zawo-
szema,^zwyciężając Łomowski g f|ach na wyróżnienie zasługuje 

■ czas Werakso na 400 m dow —

Zabrze i Siemianowiczanką 1 ona

, z,w»Sy Graficzne i Wydawnicze 
..Dom S)ova Poliktego" 

»r 3009-B B-e-8684

— <5.90. J , , !
Pojedynek w skoku w dal ko

biet pomiędzy Słowińską (I» Kol 
i Minicką (Bud.) przyniósł nowy 
rekord WP, który ustanowiła Sło
wińska wynikiem 5.61. Minicka 
miała 5.50.W trójskoku czterech zawodni
ków przekroczyło granicę 14 m. 
Najlepszym z ,“J,.c^orW się Mrówczyński (AZS) - 14 -i.
a następnie Maclejaszek (Gw ) - 
14.21, Laurentowskl (AZS) — ta.ui 
I Dziewulski (AZS) — 14.01.

IV SZCZECINIE Lewandowski w 
biegu na 1 500 m uzyskał 3:o2.2.

W GDAŃSKU podczas akade
mickich mistrzostw w ybrzcza 
Hauileber (AZS) uzysk» w cho- 
dzie n« 10 km wynik 45:18.0, któ
ry je*t e 1 min. i 57 iek. lepszy 
od rekordu Polski Lisa z roku 
1935, Równio* drugi na mecie

5.46.4.
WARSZAWA. Spotkanie pływa

ków trzech Spart — Poznania. 
Wrocławia i warszawy w półfinale 
pływackiego pucharu CRZZ było 
interesujące. Zawody- zakończy
ły sic zwycięstwem Sparty Wro
cław przeri Spartą Warszawa 1 
Snartą Poznań. Do finału zakwali
fikowała się więc . drużyna wro
cławska.

Koszykówka
GDAŃSK, 29.5. (tel. wł.). W So

pocie zakończyły się finały mi
strzostw Polski Juniorek w koszy-
kówce Po zaciętych I interesu |ą- , ---------- - ----- - mistrzacvch spotkaniach tytuł 
Polski zdobyły juniorki 
Wargąawą..

Gwardii

:5415. 2. Tomala (CWKS) — SM. 9* 
1 Kocka (CWKS) — 33.45, 4. Kudli 
I (Górnik) — sz.93. 5. Ogrodnik 
• (CWKS)-43.35, 8. Groboaz (CWKS)

— 51.70. • .

Sukcesy 
polskich strzelców 
w Austrii

WIEDEŃ, 29.5. (tel. wł.). W «0- 
botę. w miejscowości Pdrtschaeh
rozpoczęły się międzynarodowe 

... zawody w strzelectwie śrutowym 
pózn ej sklksował, piłkę przejął z udziałem drużyn Austrii. PolskL 
me kryty przez Bianka Gabor i , CSR. Włoch. Francji. Niemiec zach. 
umieścił ją bez trudu w siatce i | Luremburca.
Gronowskiego. I , . , 7 . . 'O odrobieniu straty nie było Już ! ," pierwsza konkurea-
mowy, bo Rumuni mając w za- 1międzynarodową było strzela- 
pasie jedną bramkę zaczęli grać n e rzutków o nagrodę miar 
wyraźnie na utrzymanie wyniku, ’sta Pńrtschach. Duży sukces od- 
wygrywając w rezultacie zupełnie ; ™esl‘ zawodhicy polscy zwyofgta- 
zasłużenie. I iac w punktacji zespołowej

Goście nie byli zespołem zbyt 1/7/200. Indywidualnie najlepszym 
trudnym do pokonania. Owszem. ! Smelczyńskl 4R/30; Drugie 
grali szybko, bardziej niż nasi ro i miejsce zajął Włoch — Galuzgl 
zumieli się. operowali lepiej gór- | 47/50. a trzecie mistrz Austrii • 
nv»| piłkami, ale zbytnio nie i Harzstark — 46/50. ' '
błyszczeli. f W tym samym dniu rozpocBęlO

___ ezanse- się również międzypaństwowe 
spotkanie Polaka — Austria; PO 

, pierwszym dniu zawodów prowv 
, dzi Polska 372/400 pkt, a Indy- 
; w’dualnle Smelczyrtskl. 93/100. 
i przed Z. Kiszkurno 90/100. ml- 
! strzem Austrii Harzstark 88/100 ; 1 Poplelarskirń 85/100.

na zwycięstwo z drużyną rumuń
ską miałyby 2—3 nasze czołowe, 
dobrze zgrane drużyny klubowe. 
Bo zgrania, tego podstawowego 
atutu gry w piłkę nożną brakowa
ło niestety naszej jedenastce. Nic 
w tym zresztą dziwnego. Zespół 
rekrutował się aż z 9 wralę 
zresztą nie najlepszych zespołów 
ligowych.

bodajże najsłabszym 
naszej drużyny (je-To nie była piłka- nożna, jakiej j zawodnikiem 

oczekiwaliśmy. Dobra forma za- i tro r.-.czcj :____  
i wodników w meczach ligowych 1 nie Majewskiego) .. ................. 
ule znalazła potwierdzenia w spot- | również nie nadawa! się dziś do

raczej należało wymienić, a 
a Jankowski

finałowe spotkania o kanlu międzypaństwowym. Hej roli.
Polski Juniorów w Wydaje się też. że stadloń ’ Na dobrą sprawę jedynie Ci-
przynioslv ponowne ’ Włókniarza był już kiedyś śwlad- i choń, Wiśniewski, Jezierski, do

zwycięstwo Azs (.3 pkt.) przed kiern lepszych meczów ligowych i przerwy Cechelik i okresami No-
Gwardią Wrocław (2 pkt.) Polonią niedzielny pojedynek repre- wackl pokazali poziom wymagany
W-wa il pkt.) I Spartą’ Gdańsk zentantów. Stąd też zrozumiałymi graczy reprezentacyjnych. 
(0 pkt,) był stosunek miejscowych kibl- ; Walczyli ambitnie, pewnie i ostro

w n 'muij,!. w. » « . rów do naszej Jedenastki. Znikł . wkraczając w akcje. Reszta hvła
znany w kraju bnfowy. [ bardzo słaba.

męskiej padł> nasi. oczylaclelski doping łodzian, a po- , Zawiódł również Orłowski, silny

mistrzosiwo

wyniki:
Zryw Kielce 

4B:8Ś (23:44). i 
Sparia Lublin 
Toruń — Gwa

Start Lublin «?Jąre
Zryw Włocławek Włókniarza.

izdy I okrzvkl wzy- 
boisko zawodników

do
Bugalski 
wygrał wyścig

W-wa 66:54 (35:23), Stal’ Poznań — 
Sparta Gdańsk 39:37 (22:18i. Spar
ta Kraków — Sparia Wrocław

AZS ........ .............
36 ’15 nawet Soporek.* 

CWKS I<>’ótklni zmarznięty I :

iHnycnczHs punai nriizyuy. a je
go to winy padła w 79 min. gn* 
ledyna bramka. Najpierw dał sic

ostatnich 20 minutach grał ograć środkowemu napastnikowi,
ale

okrosie.
? i on w lak ।

w dodatku 1 
zesztywniałymi i

mięśniami nic był w stanie uwl-
docznić nad swymi kolegami rze- I

_  korne} przewagi w nmiejetnoś- I
rxvk*ą ciach. Grał 'tak samo |ak i oni — |KS Ki akńw .)...44 (—.l/). słabo. To samo można powiedzieć i 

u decydującym meczu o pozo-' i o Kobylańskim, który zamienił.!
stanie w II lidze koszykówki me- wcale nie najgorzej grającego Istanie w ił lidze koszykówki mę
skiej AZS Szczecin pokonał Pomo
rzanina Toruń 52:47.

Piłka ręczna

Ćechełika.
MECZ BEZ HISTORII

Rzadko się zdarza, żeby mecz 
. międzypaństwowy nie przyniósł 

AKS Chorzów - Sparia Stallno- chociaż kilku emocjonujących mo- 
gród 15:6 (8:1). Włókniarz Łódź _ mantow, które na dłużej utkwi y- 
Stal Kuźnia Raciborska 8:13 (3:9).1^ w pamięci. Tym razem smla- 
Unla Kraków - AZS Wrocław 6:4 L" można _ stwierdzić, ze męcz z 
(4:1). AZS Stallnogród — LZS
Szczepanowie© 13:7 (6:4). Gwardia
Gdańsk Budowlani Groszowice

Rumunią B był bez historii. Przez 
pierwsze 15 min. nie było w ogó
le gry. piłka ciągle przebywała

GDAŃSK, 29.5. (tel. wl.). Tytuł 
mistrza Polski juniorek w piłce 
ręcznej zdobyły zawodniczki Tar
nowskich Gór.

. Hokej na łrawle
I LIGA

CWKS Poznań — Kolejarz Gnie
zno 4:1 (1:0). Sparta Gniezno — 
Stal Poznań 3:0 (1:0). Kolejarz Po
znań — AZS Stallnogród 0:0, Start
Gniezno 
(1:0).

Siemianowiczanka 2:0

żużel
W niedzielę w I lidze żużlowej 

uzyskano wyniki: Budowlani W-wa 
CWKS W-wa 35:18, Snarta Wr. — 
Unia Leszno 33:20; Gwardia 
Bdg. — Kolejarz Rawicz 33:19:
Górnik Rybnik Stal święto-
chłowlce 41:9. W tabeli prowadź’ 
Gwardia Belg, przed Budowlanym* 
W-wa /bez straty punktu.

poza boiskiem, później drużyny 
zbyt długo „badały się'*, a gdy 
Polacy zaczęli wpadać w rytm, 
rozległ się gwizdek na przerwę...

W drugiej połowie meczu nie 
było wcale lepiej, chociaż nasi, 
grając wówczas z wiatrem, czę
ściej atakowali, dochodząc nawet 
niekiedv do strzału. Z tymi strza
łami było zresztą zupełnie źle. Do
piero w 50 min. Majewski zatrud
nił po raz pierwszy rumuńskiego 
bramkarza. W sumie nasza repre
zentacja oddala cztery celne 
strzały na bramkę Cosmy. w tym 
dwa groźne, mogące przynieść 
ewentualną bramkę. Raz Norkow- 
ski z 25 m trafił w słupek, w 
drugim wypadku daleka bomba 
Wiśniewskiego otarła ele o kant 
poprzeczki. Czwartym wykonaw
cą celnego strzału był prawo- 
skrzydłowy' Jezierski.

PLAN TAKTYCZNY NIE ZDAŁ 
EGZAMINU

Drużrna polska przystąpiła do 
meczu ze ściśle określonym pin* 

taktycznvm. ir^ry |hI« wi
dać, nie zdał egzaminu. W pierw*

Słabiutki poziom zaprezentowa
ny przez seniorów byf dużym za
skoczeniem. ponieważ w przerime 
czu roprezentaefi Polski juniorów । 
z. drużyną Lodzi (8:1) bylismv _
świadkami zupełnie orzyzwollei m Ln/lei 
ery. pomysłowych akcji l napraw- ' UJ ŁiOUZl 

. nę dużej -Ilości celnych i sllnvch 1
strzałów. Młodzież, tym razem i LODŹ 29.5 (tal. wł.) Jubfl»u«BS- 

i r-dystansowala swych 1 wy. X wyścig kolarski ..Łódzlde-
’• bardzieJ rutynowanych go Expressu Ilustrowanego" na 

kolcgow. j ma (on wygrał Bugalskl przed
Lasakiem l Więckowskim. W4ród 

■ 85 zawodników z drużyny repre- 
। zentacyjnej na VIII Wyścig Poko- 
| lu startował tylko Lasak, ńato- 
] miast z zespołu, który uczestni
czył w Belgii w wyścigu ..przez 

19 prowincji — stawiła Ma eała 
I piątka.
1 Wyniki: 1. Bugalskl. CWKS —'A 

16.54: 2. Lasak. Gw. — 4. 18.84.4: 
3. Więckowski. CWKS — 4. 16.34,8:

J. Lechowski

W II lidze 
tylko dwa mecze

GDAŃSK, 29.5 (teł. Wl.). — Stal
Gdańsk — AKS Chorzów 1:1 (0:1). 

I Bramki zdobyli: dla Stall Rembec* 
i ki w 55 m., dla AKS Olszówka w 

43 m. Sędziował Cyprys (Opole). 
Widzów fi tys.

Stal: pa-protny, Kurpanik, Kula, 
Klimowicz, Hajduk, Clrkowski I, 
Rembeeki, Głowiński, Manowskl, 
Kozik, Mincdorf.

AKS: Janik, Kalus. T. Wieczorek, 
Karmańskl, Grzywocz, Widera, Li- 
zurek, Weczerek, Krania-, Olszów
ka, Pilarek. •

Grając do przerwy pod wiatr, 
gdańszczanie nie potrafili przejść 
przez dobrą obronę chorzowską, w 
której prym wodził Wieczorek. Do
piero w 10 min, po przerwie. Rem- 
becki zdobył główką wyrównująca 
bramkę. Od tego momentu Stal 
przeważała prawie do końca spot
kania, jednak jej ataki kończyły 
się z reguły na dobrze usposobio
nym stoperze drużyny chorzow- 
sldej.

W zespole gospodarzy wyróżnić 
można Jedynie Hajduka, który u- 
miejętnle powstrzymywał napast
ników chorzowskich. Cala piątka 
gdańskich napastników zagrała w 
tym spotkaniu wyjątkowo nieudol
nie, zaprzepaszczając wiele 1U) proc, 
okazji do podwyższenia wyniku.

(Sta)

BYDGOSZCZ, 23.5 (tel. t^L). — 
CWKS By dreszcz—Gwardia Kielce 
3:1 (1|1). Bramki zdobyli: dla CWKS 
Gawroński, Szarzyńskl II 1 Miel- 
niczek U karnego);dla Gwardii: j

Zawlślak.Zawiślak. Sędziował Kula tKra-1 T Więckowski. CWKS — 4.16.5 ków). Widzów 2 ty" ' 1 «W 8. Pljanuwskl. CWKS
CWKS: Rosiński Walczak nn 4- 18-13; 6. kowalski. Bud.nlek, Ksol, Kohut Sza cki n 4-20-50: 7. świerszcz, Wł.

’ 4.24.20: 8. świdnicki CWKS::
nlek,
Mielniczek, Gawroński" Laskowski’ 
(Dolecki), Szarzyńskl, I, .Jaworski.

Gwardia: Konarski, Zając, Cha
łupka, Sikorski. Kacki, Toporwki, 
Jabłoński, Pletruch, Zawiślak, Ra- 
chlewlcz (Muszyński), Morek.

Do 75 min. wynik był remisowy, 
mimo przewagi gospodarzy. Dopie
ro w 75 min. pomocnik Szarzyńskl 
wyręczył napastników 1 pięknym 
strzałem w „okienko" uzyskał pro
wadzenie, a w 5 min. później — 
Mielniczek z rzutu karnego usta
li! wynik spotkania.

Mecz by! słaby. Grę utrudniała 
silna wichura.

W drużynie CWKS najlepszy był 
Gawroński. W Gwardii dobrze spi
sał się środkowy obrońca Chałup
ka, reszta słaba. (Po)

1. Budowlani Óp. (1) 12:4 76:12
2. Górnik Zabrze (2) 11:5 15:5'
3. Naprzód Lip. (3) 11:5 11:7
4; Sparta Wwa (4) ' 10:8 11:9
5. CWKS Bydg. (7) 9:7 14:8
6. Craeovla (5) ■ I 9:7 ‘ 8:7
7. Córnlk Wałb. (6) 9:7 10:10 
8. Stal Gdańsk (8) ': 8:8 U 11 ;7 
9 Polonia Leszno (9) 7:9 9:9

10. Gwardia KIsles (10) 7:9 10:13
11. AKS Chorzów (12) 7:9 11:1»
12. Górnik Bytom (11) 5:10 11:12

WT.
4.24.23: 8. Świdnicki CWKS:: 0. 
Pancek. Sparta: 10. Drążkow- 
ski, CWKS: 11. Pruski — ten
sam czas: 12. Jankowski, Gw. — 
4.28.41: 13. Wiśniewski. CWKS: 
14. Wrzesiński, Pol.; 15. Wójcik . 
CWKS.

Ogółem w pięciu wyścigach 
startowało około 600 kolarzy. :

Znowu poniżej 
4 min. na 1 milę

LONDYN, 29.5 (obsł. wl.j. Trzoeh 
nowych biogsczy I to w Jednym 
bl.gu zoszło na dystansie, „zaeta. 
rowanej" do .niedawna 1 mili, po
niżej granicy 4 min. Podczas mię
dzynarodowych zawodów na sta
dionie White City w Londynie 
wielka rewelacją okazał slg^wp. 
gier Laezlo Tabori, który pelto.: 
nał byłego rekordziet» świata i na 
5 900 m Chatawaya I Jogo rodałta 
Hewaona. Czae Taboriego — 3:5M 
ustępuje tylko rekordowi świata 
(Landy — 3:58.0) | wynikowi po- 
przednlego rakordzlaty, Anglika 
Bannlstera — 3:58.8. Chataway 
mlal czae 3:59.8 podobnie Jak I 
Hewaon. Tak więc Juś pięciu bie
gaczy moie poazcayclć ele wynk 
kami ponlśej 4 min nie tym •<«. 
stanęło.

Kumr.nl


Drogosz w pierwszej walce mistrzostw Europy pokonał zdecydowanie 
reprezentanta NRF — Bovelctha (z prawej)

Mistrzostwa
Europy 
na antenie
POLSKIE Radio nadaj* codzien

nie reportaże 1 sprawozdania .. ------,------ «. ... Berlinieodbywających
Bokserskich 
Począwszy
Polskie Radio

’ Mistrzostw 
od niedzieli

Europy 
29 bm.

przeprowadza na-
stepujące transmisje:

W programie I (reportaże): w 
dniach 3ĆV. —3.V1. od qodz. 22.20: 
w niedziW^ 5.VI. od qodz. 22.00
finalyl.

W programie (sprawozdania
7. waiu wierzi iruy'ii । »v dniach 

j30.V, —3.VL od qódz. 23.50.
I Ponadto w czasie trwania walk 
! nadawane będą w obu prngra-
mach co pewien czas meldunki z 

ł ringu.

PUBLICZNOŚĆ 
,Spnrtpą1asiir 

Zbawiana poczucia 
wiecie czemu np. 
pularnośrią wśród «odzlów ringo
wych cieszy sie pewien Hiszpan?

. Nie dlaJege, że najlepiej pro 
wadź’ walki. Po prostu dlatego, że
nosi nazwisko Casanova i jest Do
przystojnym starszym panem.

: A Casannra bohater wielu In . 
fryg miłosnych gość króla Stasia
Poniatowskiego utrwalił się w pa 
rń’ęcl ludzi dzięki swym awan 
turom i przv.tndnm. w których 
niezmiennie główną rolę grała ko 

» bieta.
Jak lu nie skojarzyć sobie ele 

ganckiego arbitra z owym boha 
terem niezliczonych opowieści?

*
Ładną pamiątkę z X! Mistrzostw 

Europy wymyśliła Jedna z firm 
niemieckich, produkujących ręka 
wice' bokserskie. Oto ustawUa ona 
w „Sportpalast" kiosk, w którym 
sprzeda ie miniaturowe skórzane 
rękawice z napisem 'przypomina

Nr 50Warszawa

SPORTOWY
ż XI Mistrzostw Europy w Boksie

30.5

Jedna sekunda nieuwagi Stefaniaka 
i jedna minuta tremy Soczewińskiego
nie przeszkodziły

naszym chłopcpm
WYSOKO WYGRAĆ

Szocikas ZSRR.....  .......... lewej) i Shibnlck 
NRD, w przyjacielskiej rozmowie

(z

। właśnie odnr

I prawkHowegn zadawa

( BERLIN 28.5 (tel. wł.). W so-1 oklaski po świetnych seriach । 
bolę walczyło dwóch dalszych Polaka. Ale i Radanow zasłu- 
Polaków. Po południu w wadze i guje na pochwalę. Jest bardzo 
piórkowej Soczewiński pokonał' szybki, bardzo bojowy. Nie re- 
Kaya (Turcja), a wieczorem Ste- I zygnuje z okazji i od czasu do 
faniuk wygrał na- punkty z czasu dosięga ciosem naszego

m

Ironiaux

pownlywa

stawiając

Jeco

Zrobiliśmy 
ogromny knó 

ti. że nawet wy

Radanowem (Jugosławia). I pięściarza.
Wydawałoby się, iż taki do-| Walka prowadzona jest w 

świadczony pięściarz jak So- | ostrym tempie. Na początku 2 r. 
czewiński, nie będzie przeżywał i Stefaniuk zadaje przy linach 
tremy premierowej. Tymcza- piękny prawy, jak gdyby prze- 
sein okazało się, iż nie oszczę- ; konany o efekcie swojego cio- 
dza ona nikogo. Nawet taki do- । su patrzy co się będzie odziało, 
świadczony lis ringowy jak } czy Radanow pójdzie na deski, 

i Torma powiedział mi, iż przed | Tymczasem Jugosłowianin wy- 
1 ................... j kazał dużą klasę 1 skrzywiwszy

I się tylko, momentalnie zrewan-
pierwszą walką w każdym tur-

PO K.-efeldzle organizatorzy w I nieju odczuwa lekkie zdenerwo- 
, ..eriime nie zdali znów egzami wanie. Nasz pięściarz przybladł 
I nu Jeśli leszcze przypomnimy ze | trochę. gdv znalazł się na rin- 1 Ł.,l,.,..w.,nft r. t.Aln.wl-.lo t ?. -. - .. .

organizatorzy

lepiej uz<

meszczęsne kolarskie j _u 
świata — to po to. i * Widać było, iż przeżywa

powinno

niemiecką 'mpr<iw'zar ja. 
^ię cieszymy. Iż nasia 
i zrnlana na naszą ko

AIBA. nie u. z. i w. w.)

głęboko swój pierwszy udział w
mistrzostwach Europy. Trema 
powiększyła się, gdy spostrzegł.

{żowal się także prawym pro- 
I stym, który Idealnie wylądował 
I na szczęce odkrytego Polaka. 
| Trzeba naprawdę dużej od-

łasz u yuiad

iż Turek 
pozycji.

walczy z odwrotnej

| porności i przytomności umysłu 
i by po takiej bbrr.bio
■ na deskach.

bombie nie «iąść

Soczewiński bowiem ■ odczuł karę,
nie lubi takich przeciwników, 
nie umie z nimi walczyć.

Jego przeciwnik okazał się 
pięściarzem niemal zupełnie su
rowym technicznie, ale bardzo

Stefaniuk mocno 
jaka go spotkała

Soczewiński nie przeląkł się egzotycznego przeciwnika i walkę z Turkiem Kaya (z prawej) 
wygrał wyraźnie

' 1 V • M bojowym i „zadziornym". Wal-
; Bardzo chcaaiem wygrać ka zaczę,a slą.od a‘^ków K.ay?’

" * ; naprzód z wysuniętymi przed
। siebie ramionami. Soczewińskimówi Halimi
który zamykał oczy i rzucał się

GDY na ringu berlińskiego „Sporrpalas*” 
ciekawa walka, warto, z obowiązku dziel

który ma właśnie chwilę

Halimi. Kilka godzin

ze

Rzeczywiście nędzny od

— Co za tiędz.'iv sędzią — po 
krzyk*wal za każdym razom. gd> . 
Thompson ukazał *ię na ringu. 1

Się

no razowy

temperamentem ।

już odpowiedz*

Tak losowano. Przewodniczący AIBA

moqę pogodzić się z losem — mówi 
tak bardzo zależało mi na zwycięstwie.

iczysz lak lak ze Stiepanuwem. Je 
sla^x A to przecież też coś wari»?.

______  zwycięstw Pragnę przecież przejść
na zawodostwo. Z tytułem mistrza Europy byłoby to łatwiejsze.

0 tak. W każdym mieście północno.afrykańskim działają liczne 
kluby bokserskie. Talentów me brak.

-- ,A toraz. gdy |uż sam nie walczysz, powiedz, kióry, twoim zda 
ulem, z Francuzów ma największe szanse na zdobycie tytułu ml- 
urzowskieuo.

— Myślę, że Martin w piórkowej, Sebbane w lekkie] I Chapron 
w półciężkiej. Zobaczycie Ich w akcji. Będą walczyć na pewno dobrze.

W. Wojteckl

A. Haluni

Jgcym rozgrywana w Berlinie im i 
p’rezę Miytl dobrvr ale rena..
Chęć zysku nobda ;u wszelkie r? ■ 
kordy. Dla przykładu, za cenę jed- । 
nel takie’) pary rękawic można 
zjeść trzy dob^e obiady. A w Ber

N'a mie 
szeć mozi 
ropy i n 
obserwują 
dzy nie. ; 
wać nad

knieja Sinef p 
ć&ły sobotni wieczór 
glejskteęo Thompsona, 
oddał on swój ełns na Siiepanowa , 
w walce z Halimi. ;

powtedzłałem — powinien był u- 
dzielić Halimi napomnienia za u- । 
derzenia qłową. które spowodowa- | 
ły pęknięcie tuku brwiowego Stie- ! 
panowa.

TE ręce moi 
gry na taką

opinię wydali o rękach naszych { 
pięściarzy lekarze z kilkunastu 
państw, którzy przeprowadzili ba- ■ 
dania zawodników. Nąjmnicj knu i 
tużjt. najmn^l wvbityrh palców * 

najmnlehzvni stopniu ponad 1 
miarę ztrubieiiia w «lawach mieli i

K

zamiast kontrować go i skoń
czyć walkę przed czasem za-

I stosował mniej -więcej ten sam 
sposób i walka zaczęła być in
teresująca od" tej strony, który 
z przeciwników „natnie" się na 
jakiś nieprzemyślani’ cios roz
paczy.

Turek okazał się bardzo 
sprytnym pięściarzem. Gdy wy- |

I sunięte do przodu pięści nie ; 
trafiały w przeciwnika, szybko |
..klamrował" i przylepiał się. '
paraliżując ruchy naszego pię
ściarza.

W narożniku Stasio Zaleski
denerwował się za 
piórkowca i za siebie, 
wykrzykiwał — ..jak 
pod Wiedniem — jak 
pod Wiedniem.ale

naszego 
Coś tam 
Sobieski 
Sobieski

Socze-

Zenon Stefaniuk

ystkie czasj •

.•«deHoegor^t^Ksu t

Między linami ringu w Sportpalast

Mecz Stiepanow- Halimi
perełką sobotnich

ERUN, 28.5. (tel. wł.)‘Po dość
>vyuh walkach premierowych 
piątek następnego dnia, pu
<nośc .nie, miała powodów do 
cekanla na brak emocji. Oprócz 

Radanowem, o

HALIMI ZACZĄŁ DOBRZE...
a czołowe miejsce w poi ud 

mowe.i serii wysunął się pojedy
za chwilę nieuwagi. Przylepi! i (ZsIIh)'0*6!
się jednak do Radanowa i chcąc !,|.ra,|C|a) Halimi. ' 
nie chcąc musia! pi‘zy ląc wymia- i ze «i^ikanJa

■ ... , , , . ńę ciosów, w której ustępowa! i t’e!
wmski prawdopodobnie zapo-J przeciwnikowi. Walka przybra- l 
mnial. jaką, taktykę zastosował , ,a na ostrości, ale straciła na i„ 
nasz waleczny król w walce z । pję^nje /
Kara Mustafa i nie mógł roz- przeżywaliśmy obawy co bę- ;
gryźć przeciwnika.

Wreszcie pod koniec
: dzie z naszym pięściarzem. Wy-

- rundy starcZyia jednak minuta, by Ste-
udalo mu się dobrać dwa razy znów opanował sytuację,
do żołądka Kaya i walka przy- Kijka kontr wyrównało straty 
brała zaraz „rumieńców". । punktowe. Jugosłowianin zaczął 

W 2 r. znów na początku przyciągać, dostał za to napo- 
obserwowaliśmy bezradną sza- mnienie i szala zwycięstwa wy- 
motaninę z obydwu stron. Wre- rażnie przechyliła się na ‘ 
szcie Turkowi udał się .'.wspa- . rZyść naszego pięściarza.

i clężkle chwile przypłacił jed-maly cios" głową i brew Pola- '
ka zaczęła krwawić. Takie to ?ą 

1 skutki, gdy się słabeusza od
i razu nie zastopuje.

No, ale wreszcie klasa bo- 
' kserska inusiała wziąć górę, 
i Prawe proste Soczewińskiego.

ńe

tkio^o

międz> 
Hali tu; 
znamy

। -starając się za wszelka :enę 
zednsiąc do póhKstansu. RoItI 
rody, uniki, balansował ciałem 

zmylić Siiepanowa.
Ale bokser radziecki obrał

ko-

nak Stefaniuk kontuzją luku 
brwiowego. Wprawdzie pęknię
cie do następnej walki powin-

| iiika na dysidiis lewym prostym 
l nłe szedł naprzód, lecz wyczek’ 
i wal odpowiedniego momentu do 
kontrataku. Haliml uparł się Jed 
nak realizować swój plan, który 
miał mu pozwolić na otwarcie gar 
dy przeciwnika. Nie zważał na 
lewe, klóre raz po raz dochodził*, 
jego twarzy, parł do przodu, wy 
łapując co sitf da na rękawice 
Ale w pierwszej rundzie pięściarz;

no się zagoić, ale jest nauczką 
dla Stefaniuka, iż gardę moż
na opuścić ‘ dopiero wtenczas, 
gdy przeciwnik Istotnie znajdu-। zaczęły raz po raz dochodzić do

celu. Turek osłabi, w trzecim ' jc "s|ę na deskach.
starciu zabrakło mu oddechu i chwilę obawy i zwątpienia 
efektowna końcówka Polaka j nagrodzil nam Stefaniuk w 3 r. 
naprawiła nieco kiepskie wra- i lciedv da} wspaniały pokaz Wa
żenie, jakie zrobił słabiutką po- | sowego boksu. Lewe proste, 
czątkowo walką. ' kontry, serie ciosów były do-

W kilka godzin później zade- • • - ................. - •
biutowal Stefaniuk. Za przeciw
nika miał Jugosłowianina Ra-

i danowa, pięściarza doświadczo 
i nego. bardzo silnego fizycznie, 
i brunecika o dużym zasięgu ra- 
I mion, wyższego od siebie o glo-
1 WP

, kładne, szybkie i piękne. Rada
now złapany, przy linach ober
wał taką serię w szczękę i kor

W
panem sytuacji.
Stiepanow oberwał 
szczękę, otworzył

gardę I ter.iz zaczął się zloty -o 
kres Hallnii Jrwal on jednak kró 
clutko. Przez chwilę ‘ wywiązała
się szamotanina, i 
Stiepaiiow doznał 
brwiowego.

Sędzia przerywa 
do ringu lekarza 
da. Czy Stiepanow

podczas której 
rozcięcia luku

walkę i prosi
Chwila naplę 

- zostanie wye

zję? Nie. Lekarz pozwala mu da 
lej walczyć.

Przez chwilę pięściarz fadziec 
ki Jest speszony kontuzją walczy
bardzo ostrożnie.
Halimi ani razu

. ale minii) . ro 
nie dochodzi go

walk

Stefaniuk byl bardzo opano
wany 1 zaczął walkę po mi
strzowsku, pięknie lewym pro- 

Gremaux wyciągał stym punktując atakującego
kartki z nazwami państw, a sekretarz AIBA — Russcl odczyty- | Jugosłowianina.*

wal nazwiska pięściarzy | Raz po raz rozbrzmiewają

pus. iż z trudem tylko zdołał 
uniknąć jeszcze jednego .ciosu, 
któryby zakończył przed czasem 
walkę. ’

Koniec rundy. Gong. Zrywa 
się burza oklasków (Ha Stefa
niuka 1 dla Radanowa. Publicz
ność dziękuje za chwile wielkiej 
emocji i za. -pokaz wysokiego, 
kunsztu bokserskiego..

' Jerzy Zmarzlik

ciosem
W o‘4atn'm starciu obraz walk'

znneml radykalnie. Okazuje
się, że brak kondycji jest nadal 
wielka wadą francuskiego Alqer-
czyka. Teraz Stiepanow atakuje
bije silne ciosy, a Halimi nie po

Heidemann jest faworytem do ty 
tulu mistrza Europy.

W 3 rundzie Kaczorowski nit 
wytrzsmal jednak kondycyjnie ' 
Heidemann pięknym finiszem za 
pewuil sobie zdecydowane z. wy 
clęstwo, które punktowo orwięk

grał 7. bardzo agresywnym t szyb
kim Murzynem z Egiptu Ghany. 
Aiist Hak zadawa! precyzyjniejsze 
ukisj i kilka razy zamroczył am- 
bitnetn przeciwnika, który miał

■nie/. udztełoBB^^czm-a^ldefnu •

SCHWARZ MIAŁ SŁABEGO 
PRZECIWNIKA

W pozostałych walkach soboi 
nich w wadze koguciej Schwarz 
(Niemcy zach.) wygrał z Tuseni 
(Turcja). Przeciwnik był za slaby 
by można ocenić konkreime for 
mę Schwarza. Zadawał on celne 
lewe proste, panował niepodzlel 
nie na ringu ale często wdawał

Han-
cłu Węgra 
śer już nie

mi rozstrzygnął walkę na swoją 
korzyść. Zwycięzca nie przedsta 
wia .jednak "także wysokiej klasy

W

FAWORYT REDDY — 
WYELIMINOWANY 

walce Hellebuyck (Belgia)
Reddy (Irlandia), doszło do dużej 
niespodzianki, której autorami by 
li, niestety, sędziowie.

Reddy —- Jeden z faworytów 
wagi koguciej — został wyelimi
nowany! Wprawdzie wbrew ocze 
kiwantom i on nie jest bok-oreni 
dużej' klasy, ale w tej walce był 
wyraźnie lepszy , od bardzo żvwe 
go ■ I bojowego ale -dahego i"ech 
tiicznie Belga. Obydwaj bokserzy 
zwracali mało uwagi na obronę 
a okładali, się ciosami. Reddy byl 
jednak dokładniejszy I Jemu na
leżało się zwycięstwo.

W wadze piórkowej: Hamalainen 
(Finlandia) nie wysilając się, wy
grał z Packiem (Saara). Jednak 
to. co w 3 rundzie F’n oberwał 
od bardzo prymllywnogu repre 
zentanta Sakry, to stanowczo za 
dużo |ak na mistrza olimpijskie
go.

Wieczorem

fAusirla)

kiw i;iia pełni sił.
W wadze . pólśrediilej w pierw 

śźef óąi-źe ' wysoki, dlugn-ękl An- 
yiik Garqano, typowy jrzedstawi- 
cicl Intensywnej szkolą. wygra! 
nięprzekonywająco z " Sardaria 
nem (Bułgaria} Gargano jest sła 
by technicznie ale duży wzrost 
i odwrotna pozycja czynią z niego 
niebezpiecznego pięściarza.

POKAZ BOKSU ISAJEWA
Piękny pokaz boksu dal łsajew 

(ZSRiłj który wygrał z Grfinem 
Samm Isajew zrobił wielkie po

stępy od sofijskieqo turnieju. Jest 
teraz bokserem dojrzałym technicz
nie W walce z Griinem dosko
nale operował prostymi, pokazał 
kilka zwodów i uników pierwszej 
klasy. Publiczność dłuqo oklaski
wała jeqo występ w ringu.

W następnej walce znany nam 
z walki z Pietrzykowskim Annex
• Francja) wygra 
iCSR). Ryła to

Vitovecem 
ka walka.

Annex lak Jak I reszta Francu
zów stosuje podwójną gardę, robi 
rotację, z której nie potrafi led- 
nai< wyprowadzić groźnego ciosu. 
Vhovec był także bardzo slaby, 
lak że w sumie walka nie zro
biła żadnego wrażenia.

W przedostatniej walce Dberl 
(Węgry) pokonany został przez 
starego l prymitywnego boksera
tureckiego Ali Melek

.. -....... dalsze 1
___ koguciej: Topf 

w pierwszej parze wy-

run*
dzie. po kontrze Turka. DoeHzna
lazł się do 8 na deskach 1 to za
decydowało n }egn porażce. Występ 
Doeri potwierdził jeszcze raz 'opi* 
nię, iż bokserzy węqierscy są' w 
tym roku bardzo słabo przygoto
wani do turnieju.

W ostatniej walce Linca (Ruinii- 
nla) wygrał ze Schroederem ISn- 
ara). "Można powiedzieć. Iż w tej 
walce trafił ..swój na sweffo”J 
bydwaj pięściarze okładali się cio
sami. obydwaj byli bliscy ko, oby
dwaj w 2 rundzie byli liczeni 
do 8. Linca bardziej rutynowany 
od młodziutkiego reprezentanta 
•Saary 'uzyskał na fln’szu dnizgo
cącą przewagę.

J.Z.

wrtjnej gardy Słabnie coraz bar 
dziej i zdobywa się tylko na jesz 
rze jerlene zryw w ostatnich se 
kunrlach walki

7. Zaciekawieniem oczekujemy na- 
werdykt. Według prywatnej punk ' 
tacjl wyszło mi. iż walka zakoli

■ szyła się remisem 59:59. Blorąr 
pod uwagę. Iż w 3 r. Stiepanow 
byl znacznie lepszy, on oowlnlen 
wygrać. Tak też lesl. Spiker ogla 
sza, Jż wytral Stiepanow Werdykt 
nie był Jednogłośny. Sędziowie 
punktowali (na -I miejscu. SUepa 
nowi: 57:60. 59:59, 60:59. 59:50 
60:50. Stiepanow wyqral tę wal
kę dzięki doskonałej taktyce, dz ę 
ki temu, iż w nielicznych tylko 
momentach dopuszcza! do póldy- 
stansu I wymiany ciosów.
DWU BERLIŃCZYKÓW NA' RINGU

■.Wieczorem odbyła ' się wklkrr 
szczególnie interesująca berlińczy I 
ków. Zmierzyli się bowiem dwa’ 
pięściarze z tego miasta Jeden 
Heidemann reprezentował Xlemcv 
zachodnie. /Irtigl. — . Kaczorowski, 
bronił barw KRD.

Heidemann wygląda teraz na 
pięściarza zmęczonego licznymi 
walkami. pni.IstifrzSłęgo. Rączo j t

barflao musftW«rny.SJMIiilą! • 
zbtMfWanyrTpostawIl t&ible Wredn* i 
zadziw tffg; lej . waiefe. WfśgMć i 
PT^?®!«- VL Dążył dtf- tego i. 
P^k^ny-^mdy. Ąlk nte^udajb' i 

'Tfeldśmann mfarljednakWldącM, 
py.jfpw!'1:' orf^ Jeycrw.ciosam?;- 
khVIJ.W. bardzó«j(okładn%,nhtkal 
wynjiaiiy closó^MImo towączo 
rowAHwnu udłilft- się ' iiarejifrazy 
silnie Iraflć. W drugiej rhńrizle 
nogi ugięły się pod Heldemannem. 
a wrzawa na widowni bvla.wyn’- ' 
klein pomieszanych okrzyków ' i-a’ 
dości . — zwolenników bokiera 
NRD 1 trwogi tych, dla których

U naszych znajomych i nieznajomych
’ letni Tur-k z Ankirv., — A moie Kaya powie coś o sławił I JeJ reprezentantem 6ral i IESTETY, Jestem Jedynym nla wlążą mnie, z Berlin.
7 .... „„ '«-si„„ , .«Ó '.v^wiMrier ‘ udział w bokserskich ml«trzost- 1H przedstaw icelem swojego ato odwiedzam to miasto IAYA. 22 letni Turek z Anksi

ochłoną! juz
czeWińskim 
sir do czasu 
nosa.- rozhit 
Polaka.

po
z rozbitym nieco

udział w bokserskich mi«trzost
wach Europy w Mediolanie w ro 
ku 1951, gdzie niestety w pierw

przedstawieniem swojego
Berlinem

msTynktownie uotjka i nosem uśmiecha .
»g<> nieco pięściami — Dobry bokser, a tak chclalem , szej walce spotkał się z późnie!

; państwa na mistrzostwach w Ber
«to odwiedzam to miasto l zawsze

Kaya siedzi

tureckiej 
śku.

ekip*

- 52 i rjlko 3 przegrane.
— Jak tam u w 

boks?
— Mamy sporo 

chociaż zapasy sa 
o wiele bardziej 
«dobywamy teren

rozwija

Boks u : nas nie - może- Je-

nim

O lbrzymi Krizmanic, 
w wadze

szym mistrzem Włochem Dali Os-1 
Teraz też nie poszczęściło mu się 
w losowaniu Mosia! akurat wpaść

jest piln\m obserwatorem uU 
•urzosiw Nie opuści żadnej walki

। w ringu znajduje się jego ko ] 
! legH z drużyny. Często słychać* 

potężny bas Krizmanica dodającj i

na waszego Stefaniuka, a 
je przecież co najmniej

— Jak tam Sovllanskl. 
atutowy.

szcze
przeciętność

•jść ponad bardzo niską
powiedział na

cztiję do niego sympatię, choć te 
raz- Jest-,bardzo- zniszczone I -choć 
nie żawśze fu bywaf milo — po’- 
wiedział mi mój stary znajomy, 
trener drużyny szwedzkiej - AT

zasługą 
na pół

wasz as

zawodników, 
wciąż jeszcze 

popularne Ale

Jest stale bokserem.

Nlcnll. — Już mi się sprzykrzyło 
być Jedynym . reprezentantem 
Szwajcarii w pięściarskich turnie- 

j jach, ale tymczasem nie bardzo 
I zanosi się na • poprawę.’
I — Cieszę się natomiast" — po . 
1 wiedział p. Nlcolh — że w sierpniu'

Po spotkaniu Stefaniuk — Rada cześnie pomocnikiem trenera. Zo- 
uow Idę do Krizmanica. by dowie ' baczycie go. gdy spotka się z
dzieć się kilku szczegółów o do i waszym Ponantą.

a Jedno ' będę znów, widział znajomych w-

Ma on

serskie przychodzi coiaz liczniej 
sza publiczność. Istnieje też u nas 
boks zawodowy, ale |ak dotąd hul; 
serzy ’ tureccy nie uzyskali więk

skonatym przeciwniku naszego pię

To stary bokser ten Radanow'
mówi Krtzmanic :acząl bok

szych w Htnaior
Stwie. ani w profesjonalizmie. Mo 
X* za rok będziemy silniejsi.

16 Należy do belgradzkiego ..Par 
lizania" i stoczył dótąd 320 walk 
Jest wielokrotnym mistrzem Jugo-

ochotę na tytuł mistrza
wielką 

Europy
t przygotował się do berlińskiego 
turnieju bardzo pilnie. To siary

Słyszałem. liczycie
na Ponantę, ale wierzcie ml. nic 
będzie on miał łatwego zadania.. •

w. w.

Warszawie podczas Igrzysk Mło ■ 
dzieży\ Naturalnie Jeśli nie. zajdą; 
Jakieś nieprzewidziane 1 nlezateż* 
ne ode mnie przeszkody, . które 
nie pozwolą ml przyjechać do 
Polski. ■ ‘ 1

A’ dalej wyjaśnił:
— Tura} odnlrfśłem ■ pajuMę.tazy 

triumf w swohn życiu, zdobywając 
podczas Olimpiady w 1936 r. ty 
tuł mistrzows|<i Tpzłoiy 
becnle zaczynam .ocfnpsió cdraz 
większe sukcesy .|akąprehę^?B  ̂
szwedzki p.o latach ‘upadku przy
chodzi do--.siebie.,*.’0becpli8- obóic 
SJdeliita mam? kilku dalszych' do
brych bokserów, ..f|ak: ciężki .Ahs 
man. półciężki <; ńiesherg r./kllku

pODCZAS 15-minutowej przerwy między- walkami zaszedr 
lepi na papierosa, do korytarza, gdzie znajdują się szatnie 

dla zawodników.
^a wyatępu w murze doszły mnie w pewnym momencie 

odgłosy, których nie mogłem początkowo rozróżnić — czll 
to snuech czy szloch. Jeszcze parę kroków dalej i oto żaba; 
etylem Czarnowłosego Włocha Buruni. jak oparty o rurę ka
nalizacyjną płacze jak małe dziecko. Aż się zanosił. Bolał tak 
nad swoją porażką z Lloydem. J

' i ^0^11 pociechy mało by tu zdziałały, zresztą włoskiego jęzD" - 
Ka nie znam, więc zostawiłem Buruniego z jego rozpacztl' 
w samotności. . ■■■■,.-

^otaczyła, zgasiłem .niedopałek i skierouia- 
;V. ‘e"\ we^.ctu do hali. A cóż to znowu? Jakid.chłopaH

W czarnego jak smoła Ąssaga i aż się. trzęsie 
t0 I ten' nie może przeboleć porali

nie tak dawno pokonał.. Assaga poaiesta
Nie wiem co mu tani klarował, ale wyraz jegp 

l^aTzy tah wyglądał, jakby się miał zaraz sap .

odważni przecież i ambitni chłopcy .mocno’ przesil- 
Wajtt swoje niepowodzenia. Sport jest ich prawdziwą pasją 

. a do każdej walki wkładają, serce. , .
1 Polskiej: szatni:, po zakończeniu walki Niedżwledzki ~ 
.fiat mie ^poszedłem. Balem i się, ■ że znów zobaczę w- czytci^;.oczach łzy, (jz.) i i-

młodych Za 2-3 lata 
ml ulę skompleiiciwać

■może* udu 
rtriiżynę.

się w Lenlngra i która będzie groźnym przeciwni
• nń 1 kłem dla czołowych zespołów enURODZIŁEM *ię w Lenlngra 

dzle, Jestem obywatelem Hń
«kim. od 15 lat mieszkam w Sztok i ropejskich. 
holmie, ale najmilsze wspomni*-1 J.Z.


